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NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie . : - 4 ct. 
na prewincył . . . . 6 „ 


Numera x poprzednich dzi po 10 ct. 


Wszelkie „Doniesienia prywatne* 
Jaketa o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żalcbnych, pegrzebach, 
wrrelkie nekrolezi, epiry uczt i zabaw 

kywatnych, wszelkie reklamy dla ha- 
$w, odczytów i koncertów, wszelkie 
i gisy kladek, doniesienia o zgubach lub 
» znalezienych przedmiotach i t. d. i t-d. 
po GO centów ad wierza, 
s 
Eo 


Dziś: ai | gw, Kresceniego 
Jutro: p | D. 1 Adw. Satur, 


Czas odnowić prenumeratę. Wynosi ; 


ona na prowincyż : 
Miesięcznie 1 złr 10 ct. 


Kwartalnie 3 „ 30 ,„ 
Półrocznie 6 „ 60 , 
Rocznie 18 20 


Za xmianę adresu dopłaca się 20 
centów. ` 

Adminisiracya oddaje po zniżonej cenie po- 
zostałe egzemplarze trzytomowej powieści 


„WIARUSY,* 


mianowicie, o ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
Za 1.50 zir. z przesyłką pocztową, a za I złe. bez 
przesyłki. Zamawiać można razem z prenumeratą 
Przeglądu. 


pamimtowewiząą 


Przegląd polityczny 
Lwów 27 listopada. 
Na zamku budzińskim w Peszcie odbyło 
sią wozoraj uroczyste otwarcie węgierskiego 
semu, nie ono jednak zaczęło dzieje tej nowej 
parlamentarnej kadencyi. Ma juk ona swoją hi- 
storyę, choć krótką, ale znaczącą dla przyszłych 
stosunków w sejmie i w kraju. Przedewszyst- 
kiem powtórzył się na Węgrzech objaw, znany 
już od pewnego czasu wszędzie, że namiętno 
soi, rozhukane podczas wyborów, nie uspokoiły 
się po nich, lecz wystąpiły z gwałtownym pro- 
testem przeciw prawowitości reprezentacyi na- 
rodowej. Wszystkie pobite stronnictwa podnio- 
sły skargi na rządowe nadużycia podczas wy- 
orów i agiiacyą wśród społeczeńutwa wpoiły 
w ogół przekonanie, że sejm wcale nie jest wy- 
razem kraju, ani jego pełnomocnikiem, leoz 
last tylko dobranym przez rząd parawanem. 
Takie wyobrażenie o sejmie nie dodaje mu po- 
wagi i w ogóle szkodzi parlamentaryzmowi, 
przeciw któremu i bez tego podnoszą się wazę- 
dzie dość liczne zarzuty. Podozas gdy mężowie 
stanu twierdzę coraz częściej, że parlamenty 
są dla nich kulą u nóg i podozas gdy sooyolo- 
owie, ekonomiści, prawnicy zarzucają tym par- 
amentom szkodliwy dyletautyzm i zbyt wiel- 
kie oglądanie się na interesa stromnicze z xu- 
pełnem nieraz zapominaniem o potrzebach ca- 
łego państwa, zaczęło się wytwarzać w samych 
społeczeństwach przekonanie, iż owe parla-; 
"są są sztucznym wytworem roboty rządo: 
we A en zarzut podnoszą wszędzie ze zwykłym 
hałasem stronnictwa warcholskie, podkopując 
w ten sposób w narodzie szacunek dla izb pra- 
wodawczych i narażając samo istnienie parla- 
mantaryzmn. Jeśli on upadnie, będzie to w zna- 
cznej mierze ich dziełem. Na Węgrzech z za 
rzutami przeciw wyborom wystąpiły wszystkie 
opozycyjne stronnictwa, lecz podoz»s gdy obóz 
katolicko - ludowy, ułożywszy memoryał, chciał 
go przedstawić królowi, do czego ministerynm 
nie dopaściło, strennictwa niezawisłości prze- 
iuosły agitacyę na ulice miejskie. W ponie- 
działsk zebrai się sejm i równocześnie koszu- 
towcy z ugronowcami przy pomccy studentów 
1 robotników urządzili szereg demonstracyj dla 
zaznaczenia w sposób jak najbardziej trozu- 
miały dla tłumów, iż nowy sejm jest nielegal- 
ny, bo włakciwie zamiast wyborów było mia- 
nowanie deputowanych, a zatem wszysiko, co 
oni uchwalą będzie nieprawnem. We wszyst- 
kich dzielnicach peszteńskich odbyły się ludo- 
we zgromadzenia, na których roztrząsano sto- 
sunek nowego sejmu do narodu i skonstatowa- 
NO, Że nie lud, lecz żandarmi wybierali posłów; 
ip ARIT tak gwałtewnie, iż policya mu- 
a grozió rozpędzeniem zebranych. Z tego 
cenia aa anis skorzystali socyaliści dla rzu- 
bo a hasia, że tylko powszechne i tajne wy- 
ory mog: gó wolne — i to oczywiście ogrom- 
nie się podobało zgromadzonym, którzy posta- 
nowili odbyć pochód przez miasto dla jaskra- 
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Powieść na tle współczesnem 
przez 


Anatola Krzyżanowskiego. 
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(Ciąg dalszy). 

Nie było ono łatwem jednak. Po pierw- 
szych tygodniach snokojn i wytchnienia spra- 
wy zaczęły się wikłać nieco. Od prawników 
nadchodziły niepokojące wieści, od Zygmunta 
listy krótsze i jakby przymusem tohnące. Znać 
było, iż nie chce, czy nie może wypowiedzieć 
w nich prawdy osloj. W końon jednak nie da- 
la się ona ukryć. Oto wobeo większej, nik przy- 


puszczano liczby długów prezesa machodwiła | znaniu im rolisy, 


obawa, iż ozęsó ich nie zostanie 
Ga iy Zaliwieo i że przedewszystkiem spa- 
ie suma Konieckich. | 
Tymozasem , w powikłanin formalności 
a oyob, tygodnie płynęły za tygodniami, a 
ndusze domowe wyczerpywały się coraz 
„an 
4 ozerpywały tem więcej, iż z jednej 
bec) dawaj ot tració czām, siedrąa 
bezczynnie, trzeba więc było płzcić za lekcye 
Loom sdukacyę z drugiej zaś zdrowie prezeso- 
wej T8z zachwiane nie wracało do równowagi, 
a krewni 1 dawni znejomi, cdkrywszy tymora- 
aowe schronienie wdowy, coraz częściej ją na- 
jęki k 
£0ZQ5NA, W Której drobnej rączce Spoczy- 
wal zarząd domu, patrzyją y przestręchem na 
zbliżającą się chwilę znpełnego wzczerpania 
funduszów. Nowy rok już minął, pomoc nie 
nadchodziła znikąd, a tu lada dzień mogło im 
Poprostu chleba zbraknąć. Dorażnym ratunkiem ı 
było natychmiastowe ograniczenia wydatków, | 
nIe I to się okazało mrzonką tylko. Nie mogi | 
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f kami i filistrami. Podobne objawy niszadowo- 
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wozo zaprotestowania przeciw legalności sej- 
mu i dla zaznaczenia plebiscytarnych zachcis- 
nek. Tłumy demonstrantów pojawiły się na 
głównych ulicach, lecz znalazłszy się w obec 
silnych patroli policyjnych, zaniechały eksce- 
sów, jeno przez parę godzin spacerowały ulicą 
Andrassyego i Ryngiem Elżbiety, wykrzyku: 
jąc 6zasami to na czesó sosyalnej demokra*yi, 
to mów coś obraźliwego dla sejmu, gabinetu i 
policyi. W ogóle oała ta damonstracya, ułożo- 
na i zaczęta przez dwie frakoye stronnictwa 
niezawisłośni, była rychło opanowana przez so- 
cyalistów, dla których i rewolucyjny syn „wiel- 
kiego Kossutha i radykalny Ugron są wsteczni- 


lenia z sejmu wystąpiły także w wialu mia- 
stach i miasteczkach prowincyonalnych. 
Jednocześnie większość sajmowa, złożona 
z samych liberałów, a niezwykle liczna, ze- 
orala pękać, choć jeszcza się nie zaczęła praca 
cowe” Daiwió się tomu nie można, bo libs- 
ralizm stał się pojęciem tak rozwodnionem, że 
kite a być nie może. Znana wrzawa dzianni- 
kerska podniesiona w Peszcie przasiw stosun- 
kom przedlitawskim, narobiła kwasów w nowej 
węgierskiej więXszości, bo wielu posłów, pra- 
gnących prędkiej ugody z Austrrą, potępiło 
mięszanie się da stognuków spensyalnie wizdeń. 
skioh. To mięszanie się było, jek już wiadomo, 
objawam rasowaj solidarności z tymi, których 
o'ganem jest Nowa Pressa. Ten dsienn'*k, wa'- 
ozący z Lusperem i jego gwardyą, a nians- 
widzący gabinetu hr. Badeniego za to, żs ma 
do czynienia coś więcej, jak bawić się w tur- 
nieja z autysemitami, począł graó ną dwó:h 
klawiaturach, mianowicie w Wiedniu i Pasroie, 
narażając w ton sposób sprrwę tek ważną dla 
monarchii, dla jai międzynarodowego stanowi- 
ska, jak ugoda. Był to pierwszy dowód polity- 
cznej płytkości wislu tych węgierskich pesłów, 
którzy weszli do sejmu przez libsra'ną furtkę. 


masieli przeciwko temu wystąpić i oto już się 
zarysowały kontury frakcyi odrębnej, złożonej 
z dawnych t. zw. „dyssydentów liberalnych", 


a nazwanej już arystokratyczną , bo do niej na. ł 
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ciw siushsnia mowy tronowej nie w giaachu urzędników austryackich wyczekiwana rozprawa ; wad wdzięczny pošoig za popularnością w ko- 


sejmowym, Jecz na ramkn budzńskim, nad o podwyższeniu płac urzędniczych rozpoczęła |łach urzędniczych. Ale nie sądzimy, 


aby 


któryn obok węgierskiej chorągwi powiewa! się wczoraj i jej zapewne osły bieżący tydzień i aistryaccy urzędnicy byli tyle naiwni i nie 
tekże czarno żiłty sztandar, psując krew war-; Rada państwa poświęci. Dwadzieścia trzy lat Í poznali się na szszerości tych objawów. Wszak: 
minęło od ostatniej tych płac regulacyi. Od jźe oni żądają tylko, aby usttwa mająca na oa- 

——— tego czasu niezliczone mnóstwo petycyi wpły- |lu poprawę ich losa przyszła i:totnie do sku- 
Bastówke robotników okrętowych i maj- | nęło do izby, petycyi, domegających się, ženy 


cholskim szowinistom. 


tków w hanzeatyckich miastach przybrała rox- 
miary bardzo nisbezpieczne dia niemieckich 
towarzystw żeglugi handlowej, albowiem ons 
mają kontraktowe zobowiązania, których nie 
mogą dotrzymać, a towarzystwa asekuracyjne 
odmówiły im wypłaty strat z powodu niedo- 
trzymania tych zobowiązań Nadto transpor- 
terzy północno - amerykańscy zawiadomili dy- 


rząd, a raczej rozmaita rządy, które przez ten 
przeciąg czasu u steru stały, wzięły w rękę tę 
tak ważsą i bądź co bądź piekącą sprawą po- 


tku i żeby sią w tym celu parlament jak naj- 
wcześniej z rządem co do wymiaru podwyż- 
szenia i ‘okrycia tegoż porornmiał. I pięknie 
podz'gkuja s pewncścią każdy urzędnik tym 


prawy bytu urzędników. Ale petycye ts zosta: | przyjsciołom, którzy z wielkiej miłości ku nie- 
wały bezowcenemi, a przejściowe próby — nieł mu niewozesnem określeniem. terminu poda: 
załatwienia, ale— załaiania sprawy były zupeł'|[runka, wogóle całą jego ruożność na szwank 
nie iluzorycznemi.. aby przypomnieć tylko ów | nsratają i 


nadzwyczajny dodatek steinbschowski dla orto- 


Debatę tę urzędniczą przerwał epizod inter- 


rekcyę półnosno-niemieckiego Lloyda, że będą | rech niższych klas urzędniczych, dodatek, który f pelacyi urzędniczej natury w sprawie starosty w 
sią w rapartycyi na głowy minimalnym, a więc | Feldkirch, hr. Sohsffgotscha, który na zebraniu 


musieli najdalej za dni pięć uważać swe kn- 
trakty z nim za rozwiązane i zawreeć układ 
o transport towarów z holenderskimi ckrętami. 
Jednocześnie roboinioy angielsty postanowili 
nie wyładowywsć statków, przychodzących z 
miast hanzsatyckich, dopóki tem trwa bastó- 
wka. Franoussy robotnicy portowi jeszcze się 
nie zdecydowali na okazania takiej solidarnośri 
robotniczej, lecz zapewne się zdacydują, bo vie 
tylko im, als przedewszystkiem spółkom okrę- 
towym franruskim, tak samo jak angi«lskim, 
holenderskim i duńskim, będzie bardzo korzy- 
stve, gdy zbankrutują niemieckie towarzystwa 
żeglugi bandlowej i gdy ruch towarów prze- 
nies'e się z Hamburga i Bremy do Antwerpii 
i portów franouskieh lub duńskich. Z tego = 
nika, że neder wpływowe i możne czynniki 
tajnie sprzyjają strejkującym robotnikom w por- 


ne przez robotników przedsiębiorcom. Maitko- 
wie na okrętach handlowych i pasażerskich do- 
mngają się całego utrrymania i 70 ciu marek 


co gdyby osiągnęli, podniesłoby ich dzienny 
zarobek do 5:ciu marek, czyli 3 złr.; robotnicy 
obsługujący parowe kraniki, za których pomocą 
wislkie cięksry są przenoszone na okręta, żą- 


frakcya Tiszy, mająca dawna swoje koteryjne ; nie ogarnęła robotników w warsztatach mecha- 


i kalwińskie tradycye. W ten sposób większość 
zaczyna się rozpadać, co jednak na razie nie 
może niepokoić rządu barona Bunifyego, «ni 
nawet byó mu przykrem. Owszem, pawns 
emniejszenie się zanadto licznego obozu liberal- 
nogo może być pożyteczne dle gabinetu, który 
oczywiśie musiałby zbyt niewolniczo niegać 
zwartej i olbrzymiej większośsi, a naturalnie 
nie uśmiecha sią mu rola niewolnika mak a 
własnych stronników. Nadto doświadczenie 
uczy, ża liczne większości Jibsrelna zawar | 
obalają gatinety, oparte na nich, podosas gdy 


takie większości, o tyle szczupłe, że ledwo wy- i 
jnie zadowolone i niejedną ofiarę chętnie po- 


starczają przy głosowaniach, są zezwyczaj po- 
wściągliwe w swych pretensyach eo Gb 
Jednakże trudno przewidzieć, do czego w koń 
ou doprowadzi rozpadanie sią liberalnego obo- 
zu. Na razie zaznaczyć można tylko to, że 
wszystkie w tym obozie żywioły, pokrewne li- 


berałom wiedeńskim ze swym organem Paster i styczniajszą ceshę wczorajszej mowy tronowej 


Lloydem zajęły wzgledem gabinetu stanowisko 


chłodna i wyczekujące. Nowy driennik pohnem] 


dowy Magyar Ujsag, który zajął miejsce zbuntowa- 
nego Nemzeta, dał jui do zrozumienia. że mogą 
wytworzyć się okoliczności, które skrócą żywot 


krwi lbsrałów peszteńskich. 

W każdym razie, uroczyste otwarcie sej- 
mu węgierskiego wypadło w ohwili niejasnych 
i przykrych pod pewnemi względami stosun- 
ków w samym sejmie i w krajn. W porówna- 
niu z niemi jest ogromną drobnostką driecinny 
protsst ooko? stronniotwa niszawinłośsi prza- 


umiarkuje pożądiiwość władzy wśród iy i 


raea maree eaea 1 WM WTA a | 


przecież cofnąć brata i sióstr ze szkół, aby im 


roku życia nie marnować, nie mogła odmówić, 


ohorej matce lekarstwa i wygody, nie mogła 
nawet, ze względu na jaj zdrowie, przedstawić 
prezesowej jasno istotnego stanu rzeczy. 


kotrwała, lecz poprostu wyczerpanie sił i wiel- 
kie rozdrażnienie nerwowe. 


Nie była to choroba zdecydowana a wiel- 


— Spokoju i przedewszystkiem spokoju -i 


zalecali lekarze. Jakżeż go więc było zakłócaó 
podniecaniem nurtującej troski, gdy pani Marta 
żyła tylko projektami przyszłości i myślą, ża 
całe ich położenie obscne jest stanem przej. 
ściowym, zlem koniecznem, lecz które dłago 
trwać nie może. 

Oo pocztę oczekiwała wiadomości o przy- 
sodzień ładziła się nadzieją, 


pokrytą przy | że i z Zaliwiec dzieciom jej coś pozostać musi. 


Tymczasem krzątała się, o ile iej sił star- 
ozylo, po domu, pracując jak niegdyś nad ukry- | 
ciem braków i niedoborów. Nie chciała, by 
dojrzało je oko bogatych krewnych ub da- 
wnych znajomych ze sfer zamożnych i arysto- 
kratycznych. Duma kazała jej ukrywać chwi- 
lowy nawet brak, chwilowe ubóstwo. Doświad- 
czenie bowiem życiowe mówiło jej, że ludzie 
ol gotewi się vsunąć, z obawy, by oezegokol- 
wiek nia zspotrzebowała od nich. Złamane zać, 
zbolała, uważeła i tak rodzinę swą za zdekla- 
sowaną, a wiedziona gorącą miłością do dzieci, 
pragnęła prowadzeniem domu na lepszą stopę 
utrzymać je wśród kół im właściwych, W sfe- 
rach, w których z czasem obie jej młodsze 
oórki miały mężów, przyszłość i stanowieko 
znaleź, Nie widziała w tem nawet żadnej lek- 
komyślności ani życia nad stan, bo wszak lada 
chwilę mieli dostać 50.000 ra, a 'więc sumę, 
która wykolejonych, w części chociań, na wła- 
ściwa stanowisko przywróci. 

Rozumowanie podobne zamykało Szczę- 


A WAY R M AD a a maa 


nicznych i przy składach towarów, leos oto we 
wtorek o świcie bastownicy hamburscy i bre- 
meńscy przybyli do Lubeki, aby wevwać tam- 
tejszych robotników w warsziatach okrętowych 


| 
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bezoeləwym okazał, a państwo poważną, bo 
półmilionową kwotę kosztował. Dopiero rząd 


katolickich nauczycieli w Rankweil wyraził 
swoje sympatye dla szkół wyznaniowych, nad: 


dzisiejszy, przyszedłszy do władzy, od raza w mienił, że jeżeli dziś nie drogą ustawodawczą, 
programie swoim załatwienie tej sprawy zapo-|to na prywatnej drodze do tych velów zdążać 
wiedział i stosowne przedłożenie w ciągu roku] można, i dodał, żs dzisiejszy rząd z pewnośsią 


do izby wniósł. 


Prawdą mówiąc, parlament, aj odnośnym dążeniom nauczycieli się nie zprzeci- 


przynajmniej znaczna jego część, przyjęła toł wia. Słowa te wypowiedziane w Rauk wail byłyby 
przedłożenie x razu ozięble, żeby nie powiedzieć | z pewnością przebrzmiały bez szerszego w Au- 
niechętnie, Oczywista bowiem rzecz, że po-|stryi echa, głyby nie Neue Freie Presse, która 
wstający stąd nowy a zuaczay — bo jedenastoj za każdym, nawet tym tak mało zugczącym 
lnb dwunastomilionowy — wydatek dla państwa i objawem katolickim w Austryi szaty drze na 
wymagał szukania i otwarcia nowago Źródła | sobie, a więc i tym razem najgrubsze działa ze 


dochodu. W tem źródle z wódki i 


piwa | swego arsznału wyciągnęł:, 


aby zagrożony 


ostygły z razu platoniczne zapały pariamen- | Wiedeń przed szturmującym Rankwsilem bronić. 
tarne dls sprawy urzędnisów. Skoro się jednak | Okrzyki grozy tego pisma działają na skoła- 
okazało, że — nie wchodzimy w głębsze dooie- | tane nerwy libaralnego stronnictwa. Posypały 
kanie, czy wskutek istotnej niemożności, ozy |się ak dwie intarpelacye, jedna posła Mengara, 
tach niemieokinh i tem się tłómaczy dostatek | też tylko wskutek braku dobrej woli po stronie | draga i to z wnioskiem nagłośni, z łona naj- 
pieniędzy w kasie bastowników, rozszerzenie | węgierskiej; ale w każdym razie wskutek po-| nowszych odszczepieńców z lewioy. Minister 
się strejku i ooraz trudniejsze warunki, stawia-, żałowania godnej przeszkody ze strony trans- | prazydent odpowiedział natychmiast, «aznacza- 
litawskiej — ugoda w tym bieżącym roku do|czając bez wdawania się w meritum rzeczy, 
skutku dojść nie może, rząd tutejszy nie mógł|że rząd stanowozo gani postępowanie urzędni- 
przystąpić do uregulowania nowego podatku od | ka, który bəz zlecenia, a więc bəz uprawnienia 
miesięcznie ; roboteicy używani do ładowania i wódki i piwa. A chociaż — jak to wczoraj mi.i przemawia i ża rząd obstaje przy zasadzie, że 
Rzecz naturalna, żo poważni politycy węgierscy i towarów żądeją podwyższenia płacy o 18 pot, | nister skarbu dobitnie zaznaczył — dalaką była | urzędnik w sprawowaniu czynności służbowych 
rządowi insynuowan« mu przez przeciwników | wystrzegać się powinien wszelkiego partyjnego 
myśl podwyższenia owych podatków specyalnie | stanowiska. Ta krótka i rzeczowa odpowiedź 
i umyślaie w celu przelania wypływających | zakończyła od razu epizod, nieznaczny sam 
stąd dochodów na urzędaików, to jednak two- |w sobie, może ku niewielkiemu zadowolenin 
leżą Szapary, Audrassy i inni członkowie ro- | dają strócenia czasu oracy i powiększenia pen-|rząc nowy wydatek jedenasto lub dwunasto- | tych żywiołów, którzy tę małą iskierkę do 
dzin magnackich. Wyodrębnia się również |syi do 7-miu marak dziennie. Ditąd bastówka | milionowy państwu, musiał rząd nowy dochód | większego pożaru rozdmuchać pragnęły, aby 


państwu zabezpieczyć. Nie mogąc tego na razie | wynieś; może i małe Rankweil do historycznej 
uczynić, zwolnił tempo w sprawie płac urzęd- | wielkości Trantenau lub Cilli ! 


niszych. I o dziwo! właśnie w tej ehwili obu- 
dziły się parlamentarne sympatye, zabiły gorę: 
cej serca poselskie dla klasy urzędniczej i jej 


|do udziała w strejku. Ci“ robotnicy odmówili, | doli i niedoli. Izba zażądała spiesznego zała- 


wię3 zaczęła się gwałtowna bójka, ale kiedy | twienia sprawy; co więcej, w komisyi zażądano 
nadbiegło wojsko, aby obronić napastowanych, | preklozywnego terminu dla ustawy, że pod-|nie rasztek kolonizacyi niemieckiej wśród pol- 
dało kilka wystrzałów i wielu robotników ska- | wyższenie płac ma wejść w Życie dnia 1 lipca |ski.j ludności i jaką ta luduośś posiada siłę 
laczyło, lubeczanie zaraz przeszli na stronę ; roku 1897. 
Pojąć łatwo, że rząd podobnej klauzuli | bernii warszawskisj, gdzie kolonizacyę niemie- 


swych przeciwników i rozpoczęli bezrobocie. 
Oczywiście, spółki transportowe angielskie, fran- 
cuskie i holenderskie, konkurujące ze spółkami 
hamburskiemi i bremeńskiemi, są nadewyczaj- 


niosą, aby jak najdłużej przeciągnął się strejk 


-| w portach hanzeatyckich i jak najbardziej pod- 


ciął byt transportowych spółek niemieokich. 


Z Wiednia telegrafuią: Za nejcharaktery- 


. 


węgierskiej uważtją wiedeńskie koła polityczne 
okoliczność, że wbrew dotychczasowej trady- 
cyi, nie zawiera ona ani słowa o polityce za- 
granicznej i położeniu międzynarodowem. Za- 
chodzi tu dokładna analogia z podobną wstrze- 


procedury karnej 


Korespondencye. 
Wiedeń 25 listopada. 


nej usta. A jadnak oi właśnie bcgaci krewni, 
te dawne stosunki w sferach zamożnych o roz: 
paoz ją przyprawiały. Zmuszały bowiem do 
utrxymywania domu n+ stopie względnie przy- 
zwoltej, wtedy, gdy czuła, że każdy grosz wy- 
dany o jeden dsień do nędzy ich zbliża. 


|; 


przyjąć nie może 


Zanik kolonizacji niemieckiej. 


Jak povieszającym objawem jsst zanika- 


acymilayjną świadozyó mogą stosunki w gus 


W razie braku pokrycia |cką uważać nsleży prawie za wygasłą. Oto co 


w owym terminie, doprowadzałoby to cały usta. | w tej mierze pisze wychodząca w Warszawie 
wę ad absurdum. W parlamentarnym kalejdo- | Gazeta Polska : 


skopie doprowadziło to do oryginalnej znów 


Dziś, gdy kolonizacya niemiecka w na- 


konstelacyi. Względnie bardziej zrozumiałą jest |szym kraju należy do przeszłości, a powtórzyć 
opozycyś barona Llipaulego i jego grupy, jest |się inż nie może wobec mastosowania ukazu 
ona wogóle podwyższeniu płac urzędniczych |z roku 1887, zasraniającsgo cudzoziemcom na- 


rzaciwną ze względn na istotny ciągły wzrost | bywania u ras ziemi, 
wydatków państwowych i płynących ztąd no-|kawą z wielu względów historyę napiywu 


rzypomnijmy sobie cie- 


wych ciężarów. Temu zapatrywaniu dał baron |owych kolonistów niemieckich w ostatniem 
Dipauli wyraz we wczorajszem swem przemó” | dwudziestopięciolaciu. 


wieniu;  zapatrywanie to poddać dyskusyi 


Jeśli uwzględnimy zdolucśsi kolonizacyjne 


można, ala jest ono w każdym ratie szozere i ja- | żywiołu niemieckiego, wpływ jego na żywioł 
sne. Koło polskie, òo z przyjemnością znów | miejssowy i utrwalsnis się pewnej części przy- 
i 1 podnieść przychudzi, pojęło odrazu sytuacyę i|byszów na nowym posterunku, z drugiej zaś 
świeko obranego sejmu. Możs to upomnienie | miężiiwością ostatniej mowy tronowej pruskiej. | nie krępuje ustawy żadnemi klauzulami termi- | strony, jeśli zwa*ymy odporność naszego ludu, 
Niespodzianką był ustęp O reformie wojskowej | nowemi, rozumiejąe dobrze, że termin nie od jtudziek jego własny wpływ asymilacyjny, słu- 
kaprysu rządowego, tylko od mośności finanso: | sznie możemy postawić pytanie, czy w ludzie 
wej zależy. Po pewnym namyśle i klub Hohen- | tym nie tkwią wielkie zdolności asymilacyjne? 


waria na tem samem stanął stanowisku. Wa- 


Owieró wieku temu niektóre okolice kra- 


hają się jeszcze ma razie młodoczesi. Za termi- |ju naszego przadstawiały dziwny widok. Na 
nem lipcowym przyszłego roku obstsią wspól- | wielkich przestrzeniach dworskich, gwatownie 

(i) Z naprężeniem, zaciekawieniem, a na- | nie — lewica i antysemici. W tych dwóch | parcelowanych, wyrastały jedna po diugiej, 
wet z pewną niecierpliwością przez liczny zastęp | obozach będzie się tedy przez dni kilka odby- | zamiast wsi, kolonie niemieckie, o odmiennej 


ma araea ÓRÓCA ZY p a w aes eree e e a rar r 


sno. Bóg świadkiem, iż chciałbym ci skarby j — Areszt, to jeszcze nie wyrok. Ukochany, 


świata rzucić pod nogi, a czoło twoje w djadem 


królewski ubrać. Ale trzeba rzeczywistości spoj- 


rzeć w oczy. Prócz rąk siinycb, młodości i zdro- 
wia, prócz mego bezgranicznego dla ciebie u- 
erncia, nie mam nic w tej chwili. Czas bieży, 


Raz wreszcie Zygmunt, wpadłszy na kró:| niosąc nam tylko gorycz 1 tęsknotę. Praca by- 
tko dla odwiedzenia narzeczonej i przywiózłszy |łaby mi ukojen'em ; a choć trudno być sługą 


z sobą najgorsze wiadomośsi z Zaliwiec, przy- 
znał jej się, że sumę SW4 musi za przepadłą 
uważać. Był zgnębiony: smutny, lecz starał się 
nie okazywać tego, nadrabiając humorem. 

-- Pozostaje zawsze poliss — mówiła Szazę- 
sna — i z niej, według ostatniej woli ojc, 
wszystko odbierzesz. | 

— To jeszcze dalekie — odparł wymijająco. 

Szozęsnej krów wszystka do serca spłynęła. 

— Nie możesz przecież być przez nas zruj- 
nowany. z. 

Spojrzał w rysy je) doskonale piękne a na- 
głą bladością pokryte, w Oczy przepyszne, trwo- 
gą powiększone, i litością zdjęty próbował ją 
napokość. 

— Ale cóż znowu, Szozęsno, do tego jeszcze 
nie przyszło. Tylko, zisa, w tym samym Ko- 
niecpolt trafia się doskonałe miejsce admini- 
strątora. Tak zupełnie dobre to ono właściwie 
nie jest, ale nasza to kolebka, nasze gniazdo, 
a ja siedzę bezczynnie ; szkoda więc sposobność 
podobną z rąk wypuszczać. Dzisiejszy właści- 
ciel nie był nigdy gospodarzem , nie mieszka 
nawet w kraju, jak tO pewno słyszałaś; ztąd 
mośna to było korzystnie kapić i ztąd miejsce 
tam nęci mnie poniekąd. 

Była to dla Szczęsnej pierwsza stacyą w 
drodze na Golgotę. ; 

Czemu nie kończysz, Zygmuncie ? 
— Bo nie wiem, jek projekt mój przyjmiesz; 


tam, gdzie driadowie moi rodzili się i marli 
jako panowie, to jednak nie wahałbym się 
z przyjęciem miejsea tego, gdyby mi o ciebie 
nie chodziło. Przyjechałem więc umyślnie, by 
się ciebie zapytać, Szozęsno, czy ty zechcesz 
taką skromną dolę ze mną podzielić? Ozy nie 
ocfniesz słowa swego, dowiedziawszy ,się, że 
zrujnowany doszczętnie... . | 

— Zrujnowany przez nas — na zbielałe jej 
wybiegło usta. 

— Mogę ci tylko ofiarować podrzędne stano- 
wisko i chleb pracą rąk własnych zdobyty? 

Osunęła się na kanapkę i załkała głucho. 

— A więo? — podjął, zo zmarszozką głęboką 

na czole. p m 
Dwis rączki wyciągnęły się ku niemu. 

— Jak możesz pytać, Żygmuncie ? Ja wygna- 
nie podzieliłabym z tobą ! 

Pochwycił obie te rączki i, przyklęknąw= 
szy obok, do ast je tulił. 

— Ale ja na w nanie to skazywać cię sa- 
ma nie mogę — dokończyła, pochylając się ku 
niemu. Zygmunsie, zrozum, że praca ciężka, że 
nądze będą mi miłe ręka w rękę z tobą; lecz 
pomnij równocześnie, iż torturujesz mię, mówiąc 
o ostateczności takiej, gdy ona £ naszej wynika 
winy, gdy jak kara za miłość moją, jak prze- 
kleństwo przezemnie niesione, spada na ciebie. 
Wszak jest jeszcze polisą. 

— Szózęsno, wierzyciele, spadli z hipoteki, 


bo mi obawa śmiertelna słowa na ustach mroszi. | chcą areszt ną niej położyć. 


O innej marzyłem dis ciebie przyszłości, Szozę- 


Nie zrozumiała doniosłości słów tych. 


jedyny Zygmuncie mój, przyrzeknij, że dopóki 
wię to wszystko nie wyjaśni, projekt z Koniec: 
polem pozsstawisz w zawieszsniu 

— Dobrze. Odkąd wiem, że mam tę cho- 
ciąż ucieczkę i że ty mnie w razie podo- 
bnym nis odepchniesz, że jako biedny pracow- 
nik nie stracę miłości twojej, rzecz sama może 
poczekać. 

Szczęsna biada bardzo, ztą bezmierną po- 
wagą smutku, która dziwnie odbijała od cendne- 
go jej profilu greckiej bogini, rączkę mn na ra- 
mieniu oparła. 

.— I ty na seryo mówisz, Zygmuncie ? Więc 
nie wiesz jeszcze, że po za tobą, po za ucza- 
ciem mem, nie ma dziś dla mnie życia, źe nad 
rozłąkę z niem śmieró bym wybrała. 

— Dziękuję — wyszeptał, tuląc ją ku sobie. 
a prędzej o zbawieniu, niż o tobie, wątpić 

Rag. 

I zanim minęła chwila ta uroczystego na* 
stroju, zwrócił się do narzeczonej: 

— Szozęsno, dziś między nami nie ma taje- 
mnio; powiedz, ty pewno nie masz pieniędzy ? 

Łuna szkarłatu oblała jej rysy, 4 wszy- 
stkie demony dumy w piersiach zadrgały. By- 
ła to nowa stacya w drodze ne Głolgotę. Ona... 
pieniądze.. od Zygmunta, od niego, od ofiary 
swego ojca? Prędzejby się w ziemię zapadła |... 
Dziękuję, wystarczy nam — wyszeptała 
z trudnością, a pierwsza, dobrowolne to kłam= 
stwo nową purpurą upokorzenia pokryło prze- 
śliczną jej twarzyczkę. 

Koniecki spostrzegł, że jej wyrządził przy- 
krośó wielką. Á 

— dGłołąbko moja — mówił — przepraszam. 
Kocham cię za tę dumę hidalgów hiszpańskich ; 
kocham za twą duszę jasną; kocham oię, jako 
chlubę i jasność moją! 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


2 
strukturze domów i budowli gaspodarzkich, 
W sąsiedztwie kolonii uprawiano pola inaczej, 
niż po wsiach i fołwarkach okcl'cznych; mie- 
szkańcy zaś kolonii nosili strój zupełnie od- 
mienny od miajscowego, mówili cbcym języ- 
kiem, a tu i owdzie wznosili świątynie swego 
wyznania. Stosunki kolonistów z ludncicią 
miejscową były bardzo wrogie. Przy solidar- 
ności Niemców, a z drugiej strony przy nisza- 
radności i gorączce naszych kmieci, zachodzi- 
ły nieustanne spory sąsiedzkie to o granic 
to o pastwisko, to o szkody w polu. Powód 
do nieporozumień niewątpliwie dawali zawsze 
oboy, którym zdawało się, ża wszystko powin- 
no im ulegać, a jednak kmieć nasz w rezulta- 
cie nigdy nie miai racyi, gdyż, niesiusznie za- 
czepiony, nie bronił się na drodze legalnej, 
lecz po za nią szukal zemsty. A właśnie o to 
chodziło koloniście, by, zasłoniwszy się pra- 
wem przed brutalnością chłopa, zgnębić go o- 
statesznie. Ileż to zdarzyło się wypadków te- 
go rodzaju, że koloniści niemisęoy wpuszczali 
w ohłopskis zboże konie swojs lub bydło, a 
zacietrzewieni chłopi, uganiając się za szko- 
dnikami, wpadali na grunta Niemców i wszozy- 
nali z nimi bójki. Następstwa były smutne, 
bo chłopów karano za napaści, a kolonista, 
który wywołał zajście, tryumfował. Za zgodę 
w sądzie i zrzeczenia się pretensyi, chłop 
musiał płació, albo siedział w kozie ku usieize 
Niemców, którzy w ten sposób chcieli zdoby- 
wsaó sobie poważanie wśród nowego otoczsnia. 
Ale była to tylko jedna nieprzyjemna strona 
sąsiadowania z koloniami niemieekiemi, Chłop 
biedniał, ponieważ koloniści niamisccy, usado- 
wiwszy się wieńcem około miast, w sąsiedz- 
twie stacyi kolejowych i nad rzekami, cdajmo- 
wali włościanom wszelki zarobek, bądź to 
przez farmaństwo, bądź to przez dostawę pro- 
duktów spożywozych na targi miejskie w ta- 
kiej ilości, że produkoys chłopska stawała się 
zbyteczną. Prócz tego chłop nasz nie mógł 
nigdzio nabyć działka ziemi, bo uprzedzał go 
wszędzie kolonista. Żadne prawo nie ogra- 
niczało wówczas tsgo napływu ; ziemianie na- 
si, niestety, bardzo się przyczyniali do ścią” 
gania tu przybyszów z Niemiac, gdyż wprost 
uważano za  najpraktyczniejszą  transaekcyę 
sprzedaż lasu i rozparoelowanie karcznnku 

od kolonie niemieckie, a wtedy jeszcze było 
ušo lasów i wyrąb nieograniczony śadnemi 
prawami. 

Traktera kaliskim lub poznańskim od Słap- 
oy codziennie niemal można było widzieć cią 
gnące w głąb naszego kraju wozy z dobyt- 
kiem kolonistów niemieckich, którzy porzucali 
przeludnioną Brandenburgię, Pomorze i Prusy 
i szli ooraz gęstszą ławą na wschód, do Król. 
Polskiego ; byli i tacy, którzy wozów i dobytku 
żadnego nie mieli, lecz wprost pohali przed so- 
bą taczki z węzełkiem i najpotrzebniejszemi na- 
rzędziami, a ci wkrótce stawali się posiadacza- 
mi naszej ziemi. 

Dziennikarstwo nasze i literatura w owej 
epoce żywo zajmowały się sprawami koloniza- 
oyi niemieckiej; ubolewano, wytykano zie- 
mian, którzy sprzedawali kolonisiom ; aroele, 
lecz w tonie ówczesnych rozpraw i artykułów 
w tej kwestyi czuć było, że napływ cudzo- 
ziemców uważano za jakąś siłę wyśszą, szerzą- 
cą klęskę, nad którą biądać tylko można, lecz 
rady znależć niepodobna. Owoczesna pokolenie 
tak przywykło do typu sąsiada Niemca-zolo- 
nisty, jego charakterystycznej taczki lub bryoz- 
ki, pokrytej płócienną budą, która zalegała oo- 
dzień targi nasze z produktami, śe typ ten 
upamiętnił się w malarstwie, rysunku, rocz- 
nikaoh pism ilustrowanych, humoryscyce, ba, 
nawet przeszedł na scenę i przedostał się 
do jasełek.  Kolonisty - Niemca nie  lubiliś- 
my, lecz był on juź członkiem naszego spo- 
łeczeństwa i stanowił jedną z jego przyna: 
leżytości. . 

Wskazując bliżej na okolice, które gwal- 
townie swoją powierzchowność zmieniały przez 
napływ żywiołu niemieckiego, dość jest wy- 
mieni okolice bliższe traktów szosowych lav 
Wisiy. Wszak pamiętamy kolonie za rogat- 
kami Ząbkowskiemi, w dzisiejszej gminie Bru- 
dno, gdzie trudno się było po polsku rozmó- 
wić, ohoć tak blisko Wacszawy i pomimo, że 
w stosuakach targowych interesem było kolo- 
nistów uczyć się naszego języka. Za Jabłon- 
ną ak do Nowegodworu w stronę Nisporętu, 
byłą prawdziwa kraina niemiecka, tak samo 
wzdłuż traktu łowickiego za rogatkami Wol- 
skiemi aż do Błonia. Ta w dawnych polskich 
wsiach: Chrzanów, Macierzysz, Odolany i t. d, 
panował wyłącznie język niemiecki. Nie wyli- 
czając calego szeregu gmin i wsi znismozo* 
nych, nadmienimy jeszcze, że prawdziwemi 
warowniami niemczyzny były okolice Poiewa, 
urodzajna nizina W:sły od Kępy polskiej do 
Płocka, okolice Tokar nad Wisłą i wogóle le- 
wy brzeg w granicach pow. gostyńskiego i so- 
chaczewskiego. 

I gdzie się to wszystko dziś podziało ? 
Gdyby nie nazwy niemieckie, pozostałe w tych 
okolicach, gdyby nie pewien inny sposób go- 
spodarowania, pewien ład i porządek w poró- 
wnaniu do wsi rdzennie polskiej, nie odnalazłby 
tu nikt innego śladu kolonizacyi niemieckiej. 
Dawniejsi koloniści zlali się z ludem miejsco- 
wym, języka swego zapomnieli, wprawdzie star- 
sze pokolenie ź!e jeszcze mówi po polsku, lecz 
młodsze uważa juź nasz język za swój rodzin- 
ny, przyjęło nasze obyczaie, wchodzi przez 
związki małżeńskie w ścisła stosunki z ludem 
miejscowym, który wzajem nie żywi już do da- 
wnych przybyszów ani zawiści, ani uprzedzeń. 
Dał im swoją mowę i zwyczaje, a sam nauczył 
się od nich większego ładu i praktycznej go- 
spodarki. 

Jak się to stało? Przedewszystkiem większość 
kolonistów stanowiła rodzaj przelotnych pta- 
ków, że nie powiemy, szarańczy. Pod znanem 
hasłem : Drang nach Osten, wypływały coraz 
nowe fale z monarchii pruskiej, wziąwszy so- 
bie za cel szukanie fortuny na dalekim Wscho- 
dzie. Daleki ten Wschód oznaczał dziewiczy 
step nadwołżański, przebogaty Kaukaz, lub co 
najbliżej cz:rnoziemne równiny ohersońskie. 
Wszak tam za Wołgą, pomiędzy Saratowem i 
Samarą, jest cała kraina niemiecka , licząca 
przeszło 400.000 ludności na przestrzeni nie- 
podzielnej, Na Kaukazie również dobrze się 
dzieje żywiołowi niemieckiemu, wreszcie w gub. 
chersońskiej i w sąsiednim Krymie potworzyły 
się olbrzymie wsie niemieckie Z niemieckiemi 
nazwami (np. pod Odesą Grossliebenthal, Ma- 
rienhof itd.) a lud miejscowy nawet Nazywa 
tam niektóre okolice wprost Prusami. Kraj 
nasz stoi na drodze do tych okolic bezludnych 
a hojnie uposażonych od natury, więć 8W18- 
tnych, jako gruntu dla kołonizacyi. Tu zatem, 
u nas, był pierwszy etap; dla zasobniejszych 
zaś kolonistów drugim etayem były obszary 
wołyńskie. Kolonista niemiecki miał możność 
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dostania iu i tam karozunku po lasach za bez- | 


cen, wyniszczał pierwszy urodzajną waratwę, 
siejąc np. lat kilka z rzędu żyto po życie 
zwłaszcza, że ceny tego produktu były do roku 
1881-go bardzo wysokie; poczem, podwoiwszy 
swój majątek, sprzedawał ziemię ma byle co 
chciwym zawsze na kupno naszym chłopom i 
ciągnął dalej na Wschód, jak do ziemi obieca- 
nej. Od r. 1881 z obniżaniem się can produ- 
któw rolnych, daje się zaaważyć masowe opu- 
szczanie kraju przez kolonistów niemisokich i 
ruch ich na Wschód. W roku 1883 urzędownie 
stwierdzono ten objaw i ciekawe bardzo cyfr 

ogłoszono w warszawskim organie gubernial- 
nym. Masowe opuszozanie kolonii trwało do r. 
1885, który zaznaczył się gwałtowną zniżką 
cen produktów rolnych. Zmniejszenie szansy 
zrobienia majątku nawst na dalekim Wascho- 
dzie, gdzie również produkcya ziarna poczy- 
nała się już nie opłacać, powstrzymało odwrót 
kolonistów. Rychło potem nastąpił rozkaz, 
zabraniający nabywania ziemi przez cudzo- 
ziemoów, a chociaż rozkaz ten stanowozą kładł 
tamę rozwojowi koae mia niemieckiej, lecz 
zjawił się dopiero we dwa lata po gwałtownym 
ubytku żywiołu kolonizacyjnego. Zatem nie 
ten zakaz był ostatecznym ciosem dla koloni- 
zacyi niemieckiej, ale oprócz wymienionego 
powodu zdolność asymilacyjna ludu polskiego, 
który jak to powyżej zaznaczono, umiał w dro- 
dze wspólnego pożycia z Niemcami narzucić 
im swoją kulturę i obyczaje. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 27 listopada. 

Przsd przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zabrał głos p. r. dr. Weigel i zapytał p. 
prezydenta, czyby Rada nie mogła w jaki spo- 
sób wpłynąć na usunięsie „tingl-tanglu*, mie- 
szosącego sią w najbliższem sąsiedztwie ko- 
ścioła OO. Bernardynów. Mówca stwierdził, że 
w lokalu tym dzieją się orgie i uprawia się 
wyzysk, prosi wiąc, ażeby Rada wynalazia ja- 
kies środki na położenie tamy nadużyciom, ją- 
kie tam kwitną. W odpowiedzi na tę interpe- 
lacyę oświadczył p. prezydent, że nad moral- 
nością publiczną czuwa nie Mrgistrat jeno 
policys, kióra tym tinglem sią już zaopieko- 
wała. Niedawno wniósł właściciel tego zakładu 
podanie o konsens na rozszerzenia sali, Magi- 
strat musiał mu konsensu udzielić, gdyż właści- 
oiel realności uczynił zadość wszystkim wyma- 
ganiom ustawy budowlanej, zobowiązał się je- 
dnak w przeciągu trzech lat dom ten zburzyć 
i nowy wybudować. 

Eo tem wyjaśnienia weszła na porządek 
dzienny sprawa podziału miasta Lwowa na 
okręgi kominiarskie. W roku 1892 podzielono 
miasto na okręgi kominiarskie, Namiestnictwo 
podzisł ten zatwierdziło i ustanowiło taryfę 
dla kon.iniarzy. Podział ten okazał się nie- 
praktycznym, do Rady weszło mnóstwo skarg, 
tak że Rada widziała się spowodowaną z po- 
czątkiem bieżącegu roku znieść podział na 
okręgi i zaprowadzić wolną. konkurencyę. 
Uchwały tej dotychczas nie wykonał jedn.k 
Magistrat, twierdzęc, że ponieważ Namiestni- 
etwo podział zatwierdziło, więc bez zgody Na- 
miestnictwa pierwotnej uchwały znieść nie 
może. 

Magistrat nia zgadza się na zniesienie 
podziału, wystąpił więc z wnioskiem, ażsby 
Rada odnośną uchwałę reaaumowals, - gdyś w 
przeciwnym razie Magistrat przedłoży Na: 
miestnictwu wniosek przeciwny uchwale Rady. 
Natomiast ohcąc przyczynić się do csunięcia 
skarg na obecne stosunki, godzi się Magistrot 
na romnożenie liczby okręgów i konnesyi ko- 
miniarskich. Referent tej sprawy p r. dr. Mahl 
„godnie z opinią Msgistratu prosił Radę o zre- 
asumowanie uch wały. 

Następnie zabrał głos p. r. Jonasz i w 
wymowny sposób wykazał niepraktyczność mo- 
nopolu kominiarskisgo. Właściciele zdani są 
dziś na łaskę i nisłaskę kominiarsy. Powołu- 
jąc wię na daty statystyczne, wykazał mówca, 
że z powodu podziała miasta na okręgi, liczba 
pożarów kominowych w miescie naszem si 
podwoiłs. Bo poiczas gdy wroku 1887 było 
66 pożarów, wzrosła ta cyfra w roku 1894 na 
148. A to tylko dlatego, ponieważ kominiarze 
nie okawiając się konkurencyi, niedbale komi- 
ny ozyszozą [Istnieje wprawdzie kontrola nad 
kominiarzami, ale przeprowadcają ją kominia- 
rze, nie trudno więc odgadnąć na czyją ko- 
rzyśó tą kontrola wypada. Mówca wyrasta więc 
zdziwienie, że Magis:'rat zamiast zarądzić złe- 
mon, pod greźbą publicznej opinii, domaga się 
reavumcyi uchwały. Stawia więs wniosek, a- 
żeby Rada nie zgodziła się na reasumcyę swej 
dawnej uchwały i zapowiada, że w prze 
ciwnym wypadku Towarzystwo właścicieli re- 
alncśsi, pokrzywdzone przez monopo! komi- 
niarski, wniesie do Namiestnictwa rekurs. 


Wywody p. Jonasza poparli pp. Thullie, 
Rawski i Ciesielski, który rozmaitymi przykła 
dami wykazywał wadliwość monopolu komi- 
niarskiego, narażającego właścicieli realności 
na dotkliwe szkody. 

Pizy głosowanin otrzymał wniosek Ma- 
gistratu 23 głosów, zaś p Jonasza 19 — 
Tak wigo istnieć będzie i nadal monopol ko- 
miniarski. Natomiast wniossk p. Jonasza, aże- 
by liczbę istniejących dziś siedmnastu konoe- 
wyi, powiększyś o sześć i zaorowadzić na straż- 
ni.y pożarnej księgę kontrolną dis kominiarzy, 
otrzymał większość. 

Na tem zakończono obrady. 


Mały Fejleion. 


Z Albumu. 


Wpadlo uam w ręce albim jednej z pań 
lwowskich, która od dość dawna skrzętnie zsis- 
rala aforyzmy osób sajmujących wybitne sta- 
noxiska w naszem społeczeństwie. 

Poniżej przytaczamy najtrafniejsze z tych 
jakie w tym albumis znaleźliśmy: 


Pracować trzeba z wiarą, rczu'mem i sər- 
cem; sąd o wynisach pozosiawió drugim, sa- 
momu sądzi własne sumienie. 

20 lutego 1893. 

Kazimierz Badeni. 

Jeżeli »psdnis na ciebie nadanie, które ci 
zda się za ciężkie, a które ci sumisnie juko 
obowiązek wskazuje, nie myśl o sobie, a miej 
osl na oku, a przy pomocy Bożej — wybrniesz 
szcząśliwie. 

Lwów, 27 września 1895, 

Eustachy Sanguszko, 

Obowiązek swój w danej chwili rozpo- 
znać; spełnić go lub przynajmniej silną wolą 
chcieć go spełnić: Oto mój program ! 

Lwów, 18 kwietnia 1896. 

Stanisław Badeni, 
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Kochaj swoich i wierz w to cz*go od cie-;twoje.* Sąd dla spraw cywilnych rozstrzygnął jowego, 


bie żądają, auda ci się, tego nas powinna by- 
ła nauczyć narza wystawa. 
12 maja 1894. Adam Sapieha. 
Nic dla mnie nie ma wię'sj watrętnego, 
jak odbudowywanie Polski, — przy kieliszku. 
Zdzisław Marchwicki, 
Pisać pięknych słów nie umiem, co mne 
nie reartwi; — sądzę bowiam, że więcej było- 
by dla ogółu pożytku, gdybyśmy wstyrcy mniej 
pięknie głosili, a więcej pięknie czynili. 
Henryk Jordan. 
Wielkie chwile w życiu są rzedkie, ele 
codzień jest sposobnoś5 zaznaczenia swych 
ucznó i spełnienia obowiązków. Z drobnych 
usiłowań tworzą się wielkie rzeczy. 
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specyalną „wystawę świąteczną” złożoną 
sprawę w ten sposób: Albo dr. Zeller złoży przeważnie x drobniejszych i dostępniejszych wyro- 
przysięgę, że Ritschel nio nie darował swej bów przemysłu krajowego, które się na podarki 
onie, 1 ona w takim wypadku będzie mu mu: świąteczne nadają. Rozumie się, że wyłącznie wyro- 
siała oddać przywłaszczone sobie papiery, albo by krajowe, a przedewszystkiem okazy pracy prze- 
gw razie odkazania przysięgnie pani Ritschel, mysłowców i rękodzielników lwowskich, znajdą na 
{šo mąż jej nwe papiery rzeczywiście darował. | niej pomieszczenie. Dla publiczności lwowskiej nie 
Dr. Zeller złożył sądową przysięgę, poczem na | powinno być zatem oboję'nem to przygodne rozsze. 
podstawie doniesienia karnego pani Ritsohel | rzenie wystawy nieustającej. która już w codzien- 
postawiony został w stan oskarżenia o złożenie rych warunkach swego istnienia tak wiele i tak 
fałszywej przysięgi. A pięknych okazów przemysłu krajowego zdołała zgro- 
Roprawa główna nie mogła się jedoak | madzić i tyle jaż sympatyi pomiędzy publicznością 
cdbyć dotychczas, gdyś dr. Zeller leży ciężko | lwowską sobie zjednała. Nie wątpimy też, że ręko- 
ekory. Chorobę potwierdzili lekarze sądowi. | dzielnicy i przemysłowcy lwowscy skorzystają skwa- 
Dr. Zeller wniósł do sądu za pośrednictwem | pliwie z tej sposobności, ażeby się wyrobami owy: 
swego obrońcy dra Nemdy podanie o przep'o: | mi przed szerszą publicznością popisać. Wystawa 
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wadzenie rozprawy w jego nieobeonośoi. 
powód podaja on, że nie chce dłużej pozosta- 
waó padl zarzutem zbrodni, tem bardziej, że 
i ohoroba jego trwać m”że bardzo długo, a kto 
wie nawet, ozy stan jego poprawi się kiedy do 
tego stopnia, żeby mógł być obeonym przy 
rozprawie. 

Ponieważ wypadek taki nie jest przewi- 
dziany w kodeksie karnym, 8 zaocznie rozpra- 
wa odbywać się może tylko przesiw niaznanym 
z miejsca pobytu, zbiegom, lub takim, którzy 
nie chcą być na rozprawie obzonymi, i to tyl- 
ko wówczas, gdy chodzi o mniejsze przestęp- 
stwa, à nigdy, gdy rzacz toczyć się ma przed 
sądam przysięgłych, przeto juryści niektórzy 
sprzeciwiają sią zadotónozynieniu prośbie dr. 
Zsilera. Obrońca dr. Zallera poduosi przeciw 
tym wywodom t^, że, wykinozenia zaoczności 
przy więwrssych przestępstwach ustanowions jest 
w kodeksia tylko ze względów humanitarnych, 
aby osksrżony mógł orobiśsie się bronić. Tua 
jednakże, gdy oskarkony z powodu choroby 
nietylko zgadza aią na zaocznośó, ale nawet 
o nią prosi, hnmaniła"ność nakazujs prośbie tej 
zados’ uczynić, 


Walerya Marrenć, 
Czy nas zima zwrozi lodem, 
Czy skwar letni pierś przepsli, 
Z dzielną wolą, seraem młcd:m 
Idźmy dalej! Idźmy dalej! 


Czy świat gorzkim jadem bryźnie, 
Czy wyszydzi — ozy pochwali — 
Słułtmy Bogu i Ojszyźcie 
Idźmy dalej! Idźmy dalej ! | 
Seweryna Duchińska, 
W głąb siebie patrzeć uważnie i sumien- 
nie, a mało na siebia zważać, liczyć się z wa- ` 
runkemi, pojęciami i potrzebami ludzi, mniej 
z ich sądam; w sądzie własuym o ludziach 
cieszyć się tem co dobre, a złemu się nie dzi- 
wić — to sądzę, środek dla uniknienia jedne: í 
go z wi:lfich nieszczęść duszy: rozczarowania 
i zniechęcenia. Ks. Jan Gnatowski, | 
Kiedy oel piękuy, a droga daleka, 
Nie zważaj na psa, co na ciebie szczeka. 
Micha? Bałucki. | 
Życie składa się z cierpień i nadziei. 
Zygmunt Sarnecki, | 
Życie jest snem, śmieró zaś przebudze- 
Abgar- Sołtan. 
Prawda jest życiem, ala życia jast owęsto 
obłudą. Jan Zacharyasiewicz. 
Człowiek uznaje świętem to, w co wie- | Hrabia Dunin Borkowski, który przed rokiem 
rzy ; pięknem — ao kocha. Sewer. | umknął z zakłada dla obłąkanych w  Insersdorfie, 
Wśród burz morskich dążąc ku nowemu a w ostatnich czasach przebywzł tu na wolnej sto- 
światu, wołał Kolumb do towarzyszy swoich: pie, gdyż stan umyałowy jego leksrze tutejsi uznali 
„Wytrzymajcie!*. To także basło polskiego na- | za normalny, zniknął nagle z Budapesztu. Jedni u- 
rodu ! Adam Krechowiecki. |trzymują, że udał się do Galicyi, inni, że do Ame- 
Trzeba w życiu coś kochać i w coś wierzyć, ryki. W towarzystwie jego znajdować się ma Etelka 
[trzeba, ; Szeles. pociąg«na do odpowiedzialuości przez sąd za 
Ażeby tu na ziemi znaleźć klucz do nieba. | podrobienie podpisu arcyksięcia Eugeniusza, ale aż 
Maryan Gawalewicz. ŻĘ ukończeni« procesu, pozostawiona na wolnej sto- 
„Disoe puer, ego te faciam mości Panie*, ipie. Równocześnie z hr. Borkowakim zniknęła ona 
Powiedziałeś przed wieki, Wielki nasz Stefanie! z peszteńskiego horyzontu przed 14 duiami. Oboje 
„Disso puer“ powtarzam, bo cóż mi to szkodzi : zbiegów poszukuje policya. Hr. Bork.wski, który 
Ohoó widzę, że ów „puer“ dotąd boso chodzi. jw omtatnich czasach często jeźlził do Wiednia, wy- 
Władysław Bełza. | Stosował do gospodyni domu u której mieszkał list, 
Miłoś, wiara i nadzieja — oto trójca jest, Dy którym donosi jej, Że zamierza sobie Życie ode- 
Co na seroa ludzkie kładzie ukojenia chrzest, | brać. Nie bardzo jednak tutaj temu dowierzają; — 
Która ducha mocą krzepi, życie nam upiększa : prawdoęodobniejszeu jest przypuszczenie, że hrabia 
Wielką wiara i nadzieja, lecz miłość największa ! Borkowski uciekł „rzed wierzycielami, którzy w %- 
Franciszek Konarski. statnich czasach stali się zbyt natarczywi. Z 30 ty- 
Pisarz-artysta powi”ien tworzyć tylko dla swo- sięcy zł, które hr. Borkowski przepuścił w ostat 
jej własnej przyjemności. nich czas ch, najwięcej, bo 20.000 zł. winien jest 
Teodor Jeske-Chotński, | gopodyni domu. Naiwna kobieta udzieliła mu kre 
Une oenvre d'art est un coin de la nature ' dytu aż do tej wysokości w nadziei, że hrabia 
vu à travers ua temperament *). zwróci jej pieniądze ze spadku, który jak ją zapew- 
Emile Zola. | niał, miał niebawem otrzymać. 
Czy wcześniej czy później, 00 ma w sobie W liście do niej, w którym mówi o gamobój- 
zarody dobrego, zwycięży. Adam Bełcikowski. stwie, przeprasza ją, że nie zwrócił jej owych 20 ty- 
Autografy i wino mają tę ólność, że sięcy zł. i zapewnia ją, że rodzina po jego Śmierci 
przebywają ogniową próbę sj Pr z nich zwróci jej te pieniądze. <= 
urabia tęgi kordyał lub kwaśny ocet — cenny | 
autograf lub śeistek bszwartościowy, przydatny | 
tylko na fidybusy. Władysław Wszelaczyński. 
Nie dozwól, Panie, upadać mej duszy, 
Nie dozwól brodrić w niskira brudów kale, 


* 
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Budapaszt 25 listopada. 
(Waryat i oszustka) 


a « 
Drezno 25 listopada. 
(Ar sztowanie oszusta). 
Niejaki Aleksander Bogianowic , rzexomo po- 
l z / iza p ; wieściopisarz, który poprzednio przebywał w Wie- 
Niechaj myśl lotna ziemskie więzy skruszy dniu i Budapeszcie, aresztowany ta został dzisiaj 
I niechaj szczytna śni o ideale. Jan Śtyka. pod zarzutem oszustwa.  Boglanowicz pochodzi 
Człowiek, przyszedłszy do rozumu, gdy z dobrej rodziny, ma bardzo dobre ułożenie, oo 
myśleć zaczyna, powinien wiedzieć, że = A mu znacznie dopomagało do popełniania rozlicznych 
jest tylko marzeniem, boleść rzeczywistością, a ' oszustw. 
śmieró oswobodzeniem. Gdyby ozłowiekowi był ; 
wiadomy ból po utraconem szczęściu, nigdyby ; 
nie pragnął być szczęśliwym. | 


Aleksander Myszuga. 


R 
Londyn 25 listopada. 
(Oszczerstwa). 

Liczne sudytoryum zebrane dla słuchania roz- 
prawy w procesie lorda Russel zostało dzisiej so- 
wicie nagrodzone. Obrońca oskarżonych wziął lorda 
w krzyżowy ogioń pytań, dotyczących jego uwiel- 
bienia dla lady Scott. Pizy tej sposobności odczy- 
tano listy, które lord Russel pisał na kilka dni 
przed swym ślubem do mwojej przyszłej teściowej. 
Listy te są namiętnymi objawami m łości dla lady 
Scott i zawierają ustępy: „Moja ukochana”, „Mój 
aniole, będę cię kochać wiecznie”, „Muszę cię jeszcze 
jeden ostatai raz popieścić* itd, itd. Po odczytaniu 
listów przytoczył obrońca kilka dac z Życia lorda 
Russel, kiedy był jeszcze ntudentem uniweraytetu 
w Oksfordzie. Nawet znany ze swej surowości prze- 
wodniczący trybunału sędzia H wkins wpadł w do: 
bry humor i rozwazelął publiczność całym szeregiem 
znakomitych, zwróconych przeciwko obronie dowci- 
pów. Zwraczjąc się do lady Scott, która jest za 
kaucyą na wolnej stopie, powiadział on, że będzie 
musiał żądać od niej padwyższenia Kaucyi. Jutro 
nastąpi dalszy ciąg TOZ or. 


Sztuka jak kobieta — mówi się, gdy się 
z nią lekosważąco obchodzą. Gustaw Fiszer. 

Po nad oklaski, uznanie i wszslkis po- 
chwały publiczności, o ilek są wymowniejsze 
dla artysty łzy wyciśnięte z oczu widza. 

Roman Zelazowski. 

Powiadają, ża w starożytnej Głracyi , Or- 
fsusz gdy grał na swej lutni, kamianie poru- 
szal. Dzisiaj cała orkiestra złożona z Orfeu- 
szów, nie poraszyłaby zimnych głazów. 

Adolf Walewski. 

Szukam prawdy w naturze, a natury w 
sztuce. Alsksandra Lüde. 

Spiewak baz glosu, aktor bez humoru, 
Niech na brasiszków idą do klasztoru. 
Mieczysław Sachorowski. 
Nie talent budzi zazdrość, ala powodzenie. 
Jadwiga Czaki, 
Nstura i sztuka to przyrodnie dzieci, 
Bo tamtym słońce, a tej prawda świeci. 
Bolesław Ładnowski, 
Łatwiej zdobyć stanowisko, aniteli utrzy- 
mać się na niem do końca życia. 
Ryszard Ruszkowski. 

L'arte e Pamora sono il piu bel dono di 
Dio alle sue creature. Gemma Bellincioni, 

Demands: Comment aimeriez-vons mienx 
mourir ? 

Reponse: Entouré des Miens. Jules Mien. 
Mędrzec zwyczajnych ludzi z rozumów ocenia 
A nadzwyczajnych mężów poznaje z milczenia. 

A. Biliński, 


* 
Paryż 25 listopada. 
(Panama redivivus). 
Ponieważ Anglia nie sprzeciwia się temu, roz- 
pocznie się tu w przyszłym tygodnin śledztwo prze- 
oiw Artonowi w znanej sprawie o przekupstwo. 


KRONIKA. 


Lwów 27 listopada, 


lubileusz Asnyka. Celem uczczenia zasług 
znakomitego posty naszego Adama Asnyka, jako w 
trrydziegią rocznicę jego twórczości literackiej, za: 
wiązał się w Krakowie komitet pod przewodnictwem 
pani Pieniążkowej, żony wiceprezydenta miasta. — 
Uroczystość odbędzie się w teatrze, dnia 14 grudnia 
i zainangurowaną zostanie kantatą umyślnie na ten 
6'l przez Władysława Żeleńskiego ułożoną. W myśl 
Żądania kompozytora wykonanie kantaty powierzono 
krakowskiemu śpiewackiemu Tew. „Lutnia“. 

P. Henryk Kieszkowski, dyrektor-refarent To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń, wniósł prośbą 
o przeniesienie go w stan spoczynku. Rada nadzor- 
czą Towarzystwa z żalem prawdziwym przyjęła tę 
rezygnacyą, a mianowicie od 1 czerwca 1897 r. 
Chcąc zaś dać wyraz uznania dla swego zasłaźżone- 
go dyrektora, uchwaliła poczynić starania celem na- 
dania p. Kieszkowskiemu godności kuratora Towa- 
rzystwa, przyznać mu emeryturę w wysokości do- 
tychczasowych stałych poborów i dożywotnie mie- 
szkanie w gmachu Towarzystwa. Da komisyi, która 
ma w majn przedłożyć wnioski co do składa nowej 
dyrekcyi, wybrała Rada pp. Kraińskiego, Poteskie- 
go, Dzieduszyckiego, Garapicha, Romera i Wo- 
dziokiego. 

Wydział Towarzystwa zachęty przemysłu kra- 
jowego na posiedzemin swem dnia 22 b. m. uchwa- 
lił urządzić, począwszy od 5 grudnia b, r. w salo- 
nach wystawy nieustającej okazów przemysłu kra- 


Z izby sądowej, 
Wiedeń 25 listopada. 
(Krzywoprzysięstwo), 

Dr. Karol Zaller, radzea ministeryalny 
w ministeryum oświaty, znany kompozytor i 
twórca popularnych operstək „Piasznika' i „Szty- 
gara“, żył w wielkiej przyjaźni z Dominikiem 
Ritschlem, właściciel:m domu, w którym mio- 
szkał. Przed śmiercią ustanowił Ritschel dr. Zel- 
lera swoim uniwersalnym spadkobiercą, wyzna- 
czając żonie swej Lsopoldynie tylko dożywo- 
cie. Po śmierci jednak Ritsohla dowiedział się 
dr. Zeller, że pani Ritschel zaraz w pierwszych 
dniach po śmierci męża przywłaszczyła sobie 
sumę 29.70 zl, z których 20.000 dała do prze- 
chowania swemu bratu, resztę zaś ukryła w 80- 
fie. Dowiedziawszy się o tem, zaskarzył dr. Zel- 
ler panią Bitsshel do sądu, a w śledztwie uspra- 
wiedliwiała się ona tem, źe mąż jeszoze za Ży- 
cia pokazał je] tę kwotę w swojej szafie przy- 
bocznej, a gdy ona go zapytała: „I ty to wszyst- 
ko mi darowujesz?* odpowiedział: „Tak, to jest 


*) Dzieło Sztuki jest to kawałeczek natury, wi- 
dziany przez szkła temperamentu. 


BOSE RC I JEDZENIA PA SĘ Pc EE CEZ 


TOSE = TOPY 710 ZRZEC TOO 0 ODDZ IDĄ ZY ROZ ZZA 


ako | będzie codziennie od godziny 8!/, rano do godziny 


5 tej po poładniu otwartą, a wstęp na nią bezpłatny. 

Gospodarzami wystawy są: pp. S Ciu.hciński, 
prof. W. Ochenkowski i J. Wczelak a oprócz tego 
użyczyli swej pomocy członkowie wystawy : panowie 
J. „Piepes wiceprezes Izby handiowej, hr. J. Łabień- 
ski, A. Sołtyński i prof J. Zacharjewioz. 

Wydział Towarz zach. przem. kraj. uchwalił 
prócz tego zająć się przygotowaniami, celom urzą- 
dzenia w związku z komisyą krajową dla spraw 
przemysłowych, na wiosuę przyszłego roku specyal- 
nej i w otazy najnoweze wyposażonej wystawy ma- 
łych motorów i maszyn pomocniczych, tak ważnych 
dla przemysła rąkodzielniczego. 

Krew nie woda, nowa obyczejnwa komedya 
znanego autora dramatycznego, pisującego pod pseu- 
donimem Żegoty Krzywdzios, wystawioną będzie 
trzy rszy z rzędu w Środę czwartek i piątek przy- 
szłego tygodnia. Peżyserya teatru naszego dokł da 
wszelkich starań, aby przedstawienie w; padło wspa 
niala, a zadanie jej w tym wypadkn liczy sią po- 
dobno do trudniejszych, bo sztuka zawiera dużo 
seen zbiorowych i skomplikowanych sytnacyj sce- 
nicznych. Baletem p kieruje p. Żymirski, u muzy- 
czną częścią zajął się pan kapelmistrz Słomtowski. 
Dyrekcya chcąc zapewnić rodzimemu polskiemu 
utworowi powodzenie i pod względem dekoracyj- 
nym, postarała się o gustowne meble i niezwykle 
ładne kostyamy. Obsada ról spoczywa w rękach 
pierwszorzędnych naszych artystów. „Krew nie wo- 
da“ ujrzy jntro, w sobotę, światło kinkietów teatru 
krakowskieg, z opuszczeniem -` jednaxże z powodu 
braku sił choreograficzny h, baletu. 


Koło literacko - artystyczna wydsja jatro, w 
sobotę, drugi z rzędu raut, w którym weżmie udział 
Jówef Kotarbiński, p. Anna Gaertner i skrzypek 
p. Poliński. £ 

Konkursa rozpisują: Rada szkolna « kręgowa 
w Btaremmieście na 24 posad nauczycielskich z ter- 
mi.em do 8 grudnia włącznie, — Rada szkolaa 
okręgowa w Żółkwi na 30 posad nanazycielskich 
z terminem do 12 grudaia. 

Dyrekcyę stanisławo'wską kolei państwowych 
upraszają podróżni, by poleciła cpalać poczekalnie 
na przystanku H:łyń, gdyż pąnują cam w zimie for- 
malne mrozy, a personil kolejowy odpowiada eze- 
ksjącym w sali, Że jeżeli podróżni chcą się w po- 
tzekalni og'z 6, muszą sobie sami d*sewo przy aosićó. 

Do urzędu budowniczego z: "acają się Liwo- 
wiarie z prośbą aby postarał się o asanięcie w po- 
rze zimowej stojących przed niedok« 'czonemi bado- 
wiami rusztowań i stosów materyałó > budowlanych, 
gdyż w zimie dla przedsiębiorców przedmioty te nie 
są potrzebne, a pabliczność narażają oae na rozliczne 
niebezpieczeństwa. W wielu miastach zsprowadziły 
magiatraty zwyczaj taki, że wazyscy budowniczowie 
obowiązani są do pewnego, z góry oznać «onego ter- 
minu, np. do 1 lub 15go giudaia, skończyć robotą 
około nowo badujących się domów, a resztę olło- 
żyć do wiosny  Dobrzaby było, żeby i nasz urząd 
budownicsy zaprowadził taki zwyczaj we Lwowie, 
bo naprzód zaprzestaną murowaó przy kilka stop- 
niach mrozu, co jest wbrow wszelkim przepisom 
technicznym, gdyż wapno podczas mrozu nie chwyta, 
a następnie publiczność mogłaby bezpiecznie chodzić 
po chodnikach, a nie obchodzić tych rusztowań, 
co w zimie jest i nieprzyjamne i bardzo niebez- 
pieczne. 

Druga pogadanka pedagogłczna odbędzie sią 
w sobotę w szkole Mickiewicza o godzinie wpół do 
6 ej wieczorem. 

Plac Solarni. Plac tan, mający 2216 sążni 
kwadratowych obszara, należy do skarbu pańatwo- 
wego. Tysiąc sążni kwadr. ofisrowął skarb pod bu- 
dowę kościoła, o resztę zaś toczą się rokowania 
między; skarbam a gminą m. Lwowa, która chce 
grunt ten wydzierżawió lub kupió us potrzeby mia- 
sta. Jedno z pism iwowskich ‘donosi, że gmina za- 
mierza na tem miejicn założyć sklad gzutra i ka- 
mieni. Byłoby to z wielką ujmą dla miasta, a do- 
wodem nieuszanowania dia powstać mającego na 
pl+en Solarni kościoła  Wskązanem jest tedy, aby 
gmina nabywszy wspomniany grunt, założyła tam 
siwer, któryby okalał kościół, a w ten sposób uni- 
knie się oszpacenia placn, który inaczej przedsta- 
wiałby jsdązym z dworca przybyszom widok, sprze- 
cany z godnością miasta cywilizowanego, a w do- 
datku stołecznego. 

Wiadomości dyscezyalne. Achidyec. lwowska 
obrządku łacińskiego. Dziekanem szozerzeckim za- 
mianowany został ke. Wawrzyniec Zaremba, pro- 
boszcz w Szuzerou. — Święcenia kapłańskie otrzymał 
O. Ludwik (Ignacy) Dziurzyński, Dominikanin. — 
Wikaryuszem w Jeziernej ustanowiony neomysta 
ks. Jan Sołtys — Zmarł ks. Szweryn Feremberg, 
proboszcz w Dzikowie. R. i. p. — Jurysdykcyę 
otrzymał O. Jan Kanty Farmanik zakonu Reforma- 
tów w Wicyniu ad Dunajów. 

Dyecezya przemyska. Ks, Jan Iogram, wikary 
w Mościskach, zamianowany prefaktem seminaryum 
łacińskiego i zastępcą notarynsza w konsystorzu bi- 
skupim. — Ks. dr. J. Zajchowski, profesor teologii, 
uwolniony od obowiązków prefekta seminarynm. — 
Przeniesieni księża wikaryusze: J. Rychel z Dəm- 
bowca do Mościsk, a Z. Męski z Głogowa do Dem- 
bowos. 

Zmiana własności. P. Jan Daszkiewicz, wła- 
ściciel miasteczka Kudryńce, Rusin bukowiński, 
który przeszłego roku darował swoją wieś Micha- 
łówkę z 600 morgami pola OO. Bazyiianom, kupił 
tymi dniami wieś Zawale w sąsiedztwie Kudryniec 
za cenę 80000 zł. od spadkobierców po śp. Głotar= 
dzie Dwernickim, woaka polskiego generała. 

Deputacya proboszczów ruskich, która się 
udała do Wiednia, była wczoraj z posłami Barwiń- 
skim i Wachnianinem na czele, na andyencyi u mi- 
nistrów Bilińskiego i Głantscha. Ministrorie zape- 
wnili deputacyę, że rząd poianoży fundusz pengyjay 
dla wdów i sierót po ruskich proboszczach o 150 
tysięcy złr., a mianowiciie po 50.000 złr. dla dyece- 
zyi lwowskiej, przenyskiej i stanisławowskiej. 

Kongres proboszczów austryackich rozpoczął 
się wczoraj we Wiedniu. Na porządku dziennym 
obrad znajdują się prócz kongruy i innych kwestyj 
materyalnych, także i polityczia organizacya wszyst- 
kich proboszczów. Duchowieństwo ruskie jest na 
zjeżdzie tym silnie reprezentowane. Według zdania 
jednego z polskich proboszczów, biorącego udział 
w obradach, duchowieństwo polskie nie ma xamiarn 
przystąpienia do związku. 

Nowa apteka będzie założoną na mocy udzię. 
lonego przez Namiestnictwo pozwolenia w Liszkąch 


Celem nadania koncesyi rozpisuje krakowskie staro- 


stwo konknra z terminem do końca grudnia. 

Znakomity tenor Aleksander Myszuga, podpi- 
Bał wczoraj w kancelaryi teatralnej kontraki zobo 
wiązujący go du występów na naszej scenie cd sty- 
cznia 1897. Wiadomeść ta wywoła szezere zało- 
wolenie wśród publiczności, której prawdziwym ulu- 
bieńcem jest p. Myszuga. Z uznaniem zanotować 
wypada, że pan Myszuga, o którego występy sta- 
rały Się zagraniczne dyrekcye, odrzucił korzystne 
propozycye, gdyż jak twierdzi, nigdzie mu nie jest 
tak przyjemnie śpiewać, jak we Lwowie. 

Z kolei. Na lokalnych kołomyjskich liniach 
podjęto znowu ruch wszelkich pociągów dnia 25 
listopada b` r. 


Żebracy z musu. Policya krakowska areszto-;O pół do 8 mej po raz szósty 
opera komiczna w 8 aktach Wiktora Her- i dyów, z których najobszerniejszem jest 


wała tymi dniami czterech chłopeów słowackich 
w wiekn od lat 11—18 za natrętną żebraninę. Na 
inspekcyi zeznali oni, że na žebry wysyłają ici 
starzy druciarze, u których oni uczą sią kunsztu 
draciarakiego; majstrowie prześladu's chłopców, gdy 
ci wysłani na miasto, powrócą dol domu bez jał- 
mużźny. 

W Nisku wybudowano i psówięcono kościół 
rz. kat, którego miasto to dotychczas nie posiadało. 
Właścicielka Niska, Marya z hr Kinskych hrabina 
Reszeguierowa przy hojnym wspełudziale rodzin ma- 
gaackich. a nawet Domu panującego, przyczyniła 
się głównie do utworzenia funduszu budowlanego. 

Samobójstwo. W Trydencie w Tyrolu ode- 
brał sobie wczoraj życie wystrzałem z rewolwera 
porucznik pionierów Włodzimierz Kossowicz, uro- 
dzony w Rudkach. Przyczyna samobójstwa na razie 


dniami z Galicyi do Trydentu przeniesiony. 


Z Łańcuta nam pieszą: Dnia 21 bm. wydział 
tutejszego gimnastycznego Towarzystwa Sokół urzą- 
dził wieczornicę peżegnaloą dla pana Zaklińskiego, 
starszego gecmstry ewidencyjnego, który przenosi 


się do Lwowa na posadę inspektora. W wieczornicy | 


wzięło udział przeszło ośmdziesiąt osób, a mianowicie 
reprezentanci wszystkich władz, urzędów i efer to- 
warzyskich. Nadto spotkało p. Zwklińekiego od: 


znaczenie tego rodzaju, ih wydzial Sokoła uchwalił | za$ koncert dla członków dnia 13go grudnia Bliż- 


| 


zawjemič portret jego w Sali posiedzeń. Pan Włady 
sław Zakliński należy do założycieli naszego Towa- 


niewiadoma. Kossowicz został przed kilku dopiero wiedzą Szanownemu Zarządowi, 
| stały wyciągnięte. 


Dobra dzieci. 


wnego redaktora : 


— No, cóż pan mówisz » dzieciach mojej Muzy? | moc praktyczną uzyskały te wykłady w ćwiczeniach | stawienie w teatrze Costanzi. 


"Nieśmiały posta do prawdomó-; 


PRZEGLĄD s dnia 28 Listopada 1896 


Wykłady profesora Pilata obejmowały historyę 
literatury i gramatykę języka polskiego, a silną po- 


Irem odbył się w Kwirynale na oześó króla 
| obiad dyplomatyczny, a następnie galowe przed- 
Dziś wyjechał 


Prawdomówny redaktor do nieśmiałego poety: seminaryjnych, Kierownictwa tych Ówiezeń oddawał | król serbski do Neapolu, aby złożyć wizytę na- 


— O, to są dobre dzieci: 
oj:'8... 


powrócą wszystkie de 


Repertuar teatralny, Dziś w piątek po raz 
[argi n Mam prawo kcchać“ (das Recht za lieben), 
komedya w 4 aktach Maksa Nordaua. Jutro w go- 
botę po południu o godzinie 8- -ciej dla młodzieży 
szkolnej 1) „Apotecza* ku uczezenin nieśmiertelnej | 
į pamięci Adama Mickiawicza, 2) „Oda do młodości*, 
wygłosi p. Fr. Wysocki ; nastąpi „Mazepa“, trage- 
dys w 6 aktach Juliusza Słowackiego. Wieczorem ! 


Nilu“, 


się jubilat z ezczególnem zamiłowaniem. To też wy- 
szło z nich wielu znanych juk dziś chlubnie praco- 
wników na niwie literatury ojozystej. Umieszczony 
na końcu broszurki spis członków tego seminaryum 
od jego założenia aż do dni ostatnich, zawiera na- 
zwiska ludzi pracujących na rozmaitych polach dla 
dobra społeczeństwa, wśród którego od lat 25-cin 
działa szanowny jubilat. 


lata charakteryzuje autor broszurki. Od drobnych 


stępey tronu włoskiemu; w poniedziałek po- 
wróci do Rzymu. 

Obiegają tu pogłoski, iż król serbski pro- 
sił Ojca św. o otwarcie w Belgradzie bisku- 
Só katolickiego i aby zawarł z Serbią kon- 

ordat. 

ltialie donosi, iż wczoraj pokój z Meneli- 
kiem został w Harrarze ratyfikowany. Major 


I literacką działal:ogó profesora Romana Pi- | Nerazzini w połowie grudnia powróci do Rzymu. 


Paryż 27 listopada. Akademia francuska 


recenzyj, pojawiających mię już od r. 1866 przecho- przyznała ministrowi spraw zewnętrznych p. 
nOzarodziej z nad ; | dził jubilat do coraz obszerniejszych rozpraw i stu- | Hanotaux 10.000 franków nagrody z fandacyi 
„Btułynm | Goberta za jego historyę rządów kardynała 


lerta. W riedzielę po południu o 3:ciej „Kościuszko ! o literaturze politycznej sejmu czteroletniego“. Oprócz | Richelieu. 


pod Racławicami”, obraz historyczny ze Śpiewami | 
w 5 oddziałach Wł. L, Auczycz, Wieczorem o pół 
do 8 mej po raz l4-ty „Sprzedana narzeczcna”, 0" 
pera komiczna w 8 aktach Fr. Smotany. W ponie- 
aiala (wznowienie), „Zołaierz k:ólowei Madagaska- 

, krotochwila w 8 aktach Stanisława Dobrzań- 
skiego. Rolę Kamilli, baletniezki, odegra panna, 
Broccard. 


| 


Korespondencya redakcyi. Zarząd folwarku ! 
górnego w @linianach. Prosimy w sprawie losów ; 
zdać sig do domów baskierakich, np. Jonasza lub | 
Schellenberga, których adresy podane są w każdym ; 
numerze Przeglądu w rubryce „Nadesłane“. B-n- 
kierzy ci z wszelką niezawodnie gotowoś:ią odpo: 
czy losy jego zo: 


j 


WP. Skra w Jarosławiu, Z przykr: sią pra- 
wdziwą donosimy, że rękopisu, o którym mowa, 
wcsle nie otrzymaliśmy. 


Literatura i sztuka. 


Z gal. Towarzystwa muzycznego. Wieczór j 
koncertowy dany będzie dnia 4go grudnia, — drugi į 


'] 


Bze szczegóły podadzą afisze we włuściwym czasie. 
* Krakowskie Towarzystwo mnzyczue powzięło į 


rzystwa, był dyrektorem Sokoła przez lat pięć i zej- | bardzo piękną myśl zerwania z utartym już szablo- ` 


nował się zawsze gorliwie interesami jego. 


! nem urzą łzania koncertów. na których program skla- | 


; akcyzowej : 


1 0:0 


prao, pomieazczanych w piamach polskich, pisał pro- 


| fagor Pilat i w jazyku niemieckim i francuskim, | w 


Budapeszt 27 listopada. Mowy tronowej 
ysłackano w wislkiej ciszy. Przy ustępach 


Ostatniem dziełem zaś jego jest redakcya pamię- | mówiących o autonomii Kościoła katolickiego 
tnika im. Adama Mickiewicza, którego wyszło już i o uregulowania wojskowego kodekin karne- 
kilka tomów, przyczynisjących się wysoce do wyja- | go, odezwały się głosy potakiwania. Gdy Ce- 


śnienia nieznanych momentów z pism i życia wiel- 
| kiego WiegZCZA. 


(zęść ekonomiczna. 


$ Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 


przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- j 


wie od 18 do 25 listopada 1896 r. — bez opłaty 
Pszenica 715 do 7:50, żyto 5:20 do 
—, jęczmień browarny 5:85 do 6: 50, jęczmień 

į pastewny 5 — do 550, owies 56:55 do 5:90, hreczka 
' 6'80 do 6:80, kukurudza zeszłoroczna 0*— do 0 
| kukurudza nowa 5— do 56.50, proso O'— do Ry 
| groch do gotowania 6:50 do 7:86, groch pastewny ! 
—0' do 0'—, soczewicza —— do ——, fasola 0:— | 
, bobik 4:40 do 4:80, wyka 450 do 475, | 

| koniczyna czerwona 38— do; ABi —, koniczyna 
t biała 37:50 do 55—, tymotka 1650 do 20*—, 
anyż rosyjski 26-— do 28:—, anyż płaski —— do 
0, kminek —'0 do —0, rzepak zimowy 1075 
f do 1120, rzepak nowy 0— do 0'—, lmianka 6-— 
' do 6.25, nasienie lniane 0*— do O'—, chmiel stary 
eao ——, chmiel nowy 85— do 60:—, nafta 
wykła 15'— do 16—, naftą salonowa 18:— do 

| 197. —, wosk ziemny —— do ——, Spirytus 10.000 


.— 


Dla humorystów, Pewna fabryka pierników | dały się zwykle mniej lub więcej udatne produkcye  qity, pr. gotowy kontyngentowany, hez podatku kon- 
w Warszawie cgłosiła konkurs na dowciny, z któ-, dyletantów; w ich zaś miejsce wprowudziło koncerta | sumcyjnego 1410 po 14: gam 
rych najlepsze otrzymają nagrody w piernikach, | Bistotyczne. Onegdajszy koncert — poświęcony w 


Charakterystycznem jest to, że wymaganem jest, 
ażeby w każdym dowcipie była mowa o piernikach, 

Surowica przeciw dżumie. Gdy przed dwoma 
laty panowała w Hongkongo dżuma azyatycka, tran- 
cuskie ministerynm kolonii postanowiło poprzeć roz- 
poczęte na krótko przedtem przez dra Yersin'a 
i z pomyślnym reznitaiem przeprowadzone próby ; 
wytwarzania antytoksyny przeciw tej straszzej cLo~ 
robie, — i w tym celu zbudować większe labora- 
toryum w odpowiedniem miejscu na wybrzeżu ana- 
mitańskiem. Dr. Yersin, któremu powierzono urzą- 
dzenie i kierownictwo tego laboratoryum, obrał 
miejscow ošó Nhatrang, albowiem konie, potrzebne 
do wyrobu surowi:y, były tam niezmiernie tanie 
W krótkim stcsunkowo czasie udało mu się otrzy- 
maó wysturczającą ilość surowicy, co nie było rze- | 


] 


| 


i 


łącznie muzyce jednego z najwybitniejszych współ 
czesnych kompozytorów, Edwarda Griega — z] 
słuchaczom wyczerpującą charakterystykę twórczości 
tego genialnego Skandynawczyka. 


Jest on jedynym z żyjących | 
który się wzbił ponad zwykły poziom i mimo czysto 
; narodowego charakteru swych utworów znalazł pray- 
stęp do wszystkich estrad koncertowych, wywołując , 
waszędz:e entuzyastyczne i zasłużone uznanie, Stauu- ; 
wisko jego w literaturze muzycznej porównać można , 
tylko ze stanowiskiem Szopsna, którego muzyka, | 
pomimo cech czysto narodowych polskich, wprawia $ 
w podziw cały świat muzykalay, a różnica między í 
nimi chyba ba, że jeżeli Szopen z powoda niezwykłej ; 
swej formy i twórczej fantazyi stoi odosobniony i; 
nie znalazł dotychczaa godnego współzawodnika ani | 


i elegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 27 listopada. (Z Izby posłów). Na 


wczorajszam posiedzenią Iaba posłów przyjęła j” 
dzi 


projekt ustawy o prowizorycznem uregulowaniu 
płac sług państwowych bez zmiany według 
brzmien'a wnioska komisy: i uchwaliła, aby 
natawa ta weszła w Życia z dniem 1 lipca 1897 r. 
| Godvąo się na ten termin, Teba powodowała się 
| pobadzami czysto homanitarnemi, a niewielki 
wydatsk na ten cel (850.000 półrcoznie) może 
bez zbytnich trudności być yckryty. Podczas 
dyskusyi nad tą sprawą zabrał głos ministar 
skarbu dr. Biliński i wystąpił w obronie 
przedłeżenie rządowego, która domagało się,! 


czą łatwą, albowiem gorączka, wywołana u kmi) | naśladowcy, to forma muzyczua Griega, znaczuie ła- | aby Tzeczonń Ustawa weszła w życie z dniem Í 


skutkiem szczepienia, wycieńczuła je niesłychanie, | twjejąza, znalazła oddźwięk u wielu kompozytorów | jej ogłoszenia. Mowcą 


tak, że konie chudły i potrzebowały miesięcznego 
przynajmniej wypoczynku, zanim można było przed- 
więwziąć powtórne Bzczepienie. Stopniowo dr. Yer- 
sin vodpornił konie zupelnie na : zarazę i surowicę 
z nich otrzymaną zastosował najpierw u szczurów 
i myszy, które zaraza zabiera tak samo jak ludzi. 
Rezultaty przeszły wszelkie oczekiwania i lekarz 
uważał, iż nadeszła pora zastosowania antytoksyny 
do ludzi. Dr. Yersin udał się tedy do kantonu, 
gdzie wówczas panowała zaraza, ale musiał ustąpić 
wobec wiogiego usposobienia mieszkańców, którzy 
nie chcieli poddać sią leczeniu. 
mającego 80.000 mieszkańców Amoy, uzyskał tu 
wstęp do szpitali i pozwolenie leczenia chorych. 
Z 28 osów, którym zastrzyknął surowicą, 21 wy- 
zdrowiało w przeciągu kilku dni, dwie zaś nmarły, 
altowiem choroba ich była już zanadto rozwinięta, 
gdy zaczęto je leczyć. Ten pomyślny rezultat wy- 
wołał dla dra Yersina owacyę za strony Chińczy- 
ków, a także podarunki, nadto odprowadzono go 
w śrynmfie na wybrzeże. Zapas surowicy wyczer- 
pał się i doktór zmuszony był powróció do labora- 
toryam w Nhatrangu. Jedna z gazet chińskich po- 
święcila mn nawet artykuł wstępny, W którym 
uznaje bezwzględnie jego zasługi, ale powodzenie, 
jakie uzyskał, przypisuje duchowi zmarłego przed 
2000 lut wielkiego lekarza chińskiego Hoa t'o, któ- 
ry przemienił się w dra Yersin'a. Chorzy na za- 
razę, leczeni surowicą, po 24 godzinach wychodzą 
z wszelkiego niebezpieczeństwa, jeśli środek zasto- 
sowany był odrazu, a po dwóch lab trzech dniach 
w wypadkach cięższych. — Wiadomości te podajemy 
według Berliner Tageblatt'u, 

Alkohol I trawienie. O działanin alkoholu na 
proces chemiczny trawienia, dwaj lekarze amery- 
knńscy : Chittendon i Mentel, stwierdzili, że 1 do 
2 pet. alkohola w stosunku do spożytych potraw, 
trawienie ułatwia. Jest to mniej więcej pół zwy- 
czajnego kieliszka. Używanie większej ilości alko- 
holu, zdaniem tych lekarzy, trawienie powstrzymuje. 
Zważać przytem należy na to,że używanie alkoholu 
przed obiadem, działa zbyt gwałtownie i wywoinje 
kurcze, lepiej jest zatem uciekać się do alkoholów 
dopiero po spożyciu zupy. 

Klub wdów powstał w Berlinie, Przypadkowi 
swoje powstanie zawdzięczujące stowarzyszenie to, 
rozwinęło się bardzo i dziś liczy pokaźną ilość 
członków. Do restauracyi pewnej przez przeciąg kil- 
kunastu lat chodziło wielu urzędników z żonami i 
tam spędzało całe wieczory. Śmieró zabrała z sze 
regów tych sporą liczbę mężów, a w żalu nieutalo- 
ne wdowy same odtąd chodziły „na piws“, Te wie- 
czory wspólne były zawiązkiem przyszłego atowa- 
szenia wdów. Chodzą wspólnie na zakupno, oma- 
wiają sprawy swoje i dostarczają sobie zarobku 
w dziedzinie robót kobiecych. Charakterystycznem 
jest, że stowarzyszenie to nie ma statutów ani prze- 
wodniozące), gdyż i w tym wypadku cheg kobiety 
te być „wolne“ w całem tego słowa znaczeniu, 

Zmarli. W Krakowie Zygmunt Prus Kniazio- 
łucki, doktor medycyny, lekarz „cieszący się we 
Lwowie wielką wziętością i uznaniem w 38 r. życia. 
— We Lwowie Jan Wolański. herbn Przyjaciel, b. 
właściciel dóbr ziemskich, w 74 r. Życia. 

Stan powietrza. T. o 9 rano — 5 R, w poł. 
— 2 R. Bar. 768, Spada. Pegoda. 

Myśl filozotki, 

W kwestyi kobiecej zawiłej bardzo, 

Punkt wyjścia widzę jedynie ten . 

Niech wszyscy chlopcy Żenić się zechcą 

Kwestya kobieca zniknie jak sen. 

okruchy myśil. 

Największem szczęściem na ziemi jest marze- 
nie o szczęściu. 

Każda podróż ma t> dobrego w sobie, że się 
jedzie, i to złego, że się powraca, 

Gdyby m:larze dawali światu w swoich pra- 
cach tylko zdjęcia iotograficzne, muzea i wystawy 
stałyby zawsze pustkami. 


| 


Przekazy 


Pojechał tedy do | 


jomu wapółczesnych. 


zaznaczył, iż rząd za: 
misrza z większej części dyarnistów utworzyć 


Edward Grieg urodził się dnia 16 czerwca | AJlidzą rangą urzędników ; również noci się 


1843 w Bergen w Norwegii, gdzie ojciec jego by 
konsulem. Poceątków gry na fortepiania udzielała 
mu matka, która była bardzo dobrą pianistką. Po-; 

nieważ okazywał wielkie zdolności do muzyki, przeto | 
Ole Bull, znakomity skrzypek, nakłonił rodziców, że 
go w roku 1858 wysłali do Lipska, gdzie przez 
cztery lata był jedaym z najpilniejszych uozniów kon- 
serwatoryum. Następnie kształcił się w kompozycyi 
u Gadego w Kopenhadze; „stanowczy jednak wpływ 
wywarła na niego krótka jego znajomość z młodym | 
wielce utalentowanym muzykiem norweskim Ryszar- | 
dem Nordraakism. W roku 1867 założył w Chry- 

styanii Towarzystwo muzyczne, którem sam kierował 
do roku 1880 i pzez to przyczynił się bardzo do 
rozwoju muzyki w Norwegii. Następnie osiadł w ro- 
dzianem mieście Bergen, poczem znów powrócił do 
Ckrystyanii. Przedsiębrał on różne podróże artysty- 
| ezne za granicę, a wszędzie przyjmowano go z wiel- 
kiemi owscyami, jako pinnistę i kompozytora Ko. 

penhaga, Londyn, Paryż, Berlin, Monachium, Lipsk 
i Wiedeń, oto miasta, które mu należny hołd od- 
dają. W programach koncertowych nazwisko Griega , 
czyta się bardzo często, a utwory jego przyjmowane 
gą zawsze Z entuzyazmem, 

Większą część tematów i motywów do swych | 
kompozycyi czerpie Grieg z podań i melodyi ludo- 
wych Skandynawii, które gą niewyczęrpaną skarb: 
nicą dla poetów i kompozytorów północy. 


Program krakowskiego koncertn zawierał ustę- 

PY Z najpiękniejszych dzieł Griega, w których duch 
jego muzyki najpotęż siej się uwydatnia. Rozpoczął 
się on orkiestralną Juitą op. 46 z muzyki do dra- 
matu Ibsena „Peer Gynt“. Z czterech prześlicznie 
odegranych 1 nader artystycznie wycieniowanych 
ustępów największą melodyjnością i najobfitszą tre- 
ścią odzaacza się ustęp pierwszy nPoranek*, a naj- 
wyrazistszą charakt»ryatyką, odbijającą się w gwai- 
townych krescendach, ustęp czwarty „W pałacu króla 
gór*. Wykonanie tych ustępów pod dyrekcyą pana 
Barabasza było wzorowe. 

Dwie pieśni z muzyki do dramatu „Jorsalfar“ 
znalazły bardzo dobrego wykonawcę w młodym 
amatorze śpiewaka p. Rzący, Resztę tego nader 
zajmującego p:ogramu wypełnił koncert A-mol op. 
16 wybornie przez panią Czop- Umlauf na fortepianie 
z towarzyszeniem orkiestry odegrany ; dalej kompo- 
zycya na orkiestrę smyczkową, a wreszcie scena Z 
dramatu „Olav Trygvason“, odšpiewana przez chór 
mieszany z towarzyszeniem orkiestry, 

Z uzaaniem jeszcze zapisz należy, że zk" 
stra 56 p. p. wywiązała się wybornie s trudnego 
zadania, jakie miała spełnić; wykonanie zaś całego 
programu przynosi zaszczyt Towarzystwu muzyczne- 
mu i jego dyrektorowi p. Barabaszowi. 

* 


fzo 


| 


skiej na uniwersytecie lwowskim“, Oto tytuł bro- 
szurki, napisanej przez akademika Kazimierza Wró- 
bləwskiego ku uczczenia 25-letniego jubileuszu ; ra- 
cy nauczycielskiej profesora dr. Romana Pilata. 

W broszarce tej obejmującej 30 stronnic dru- 
ku znajdujemy opis działalności nauczycielskiej i li- 
terackiej jubilata, z którego życiem wiąże się nie- 
jeden wypadek epokowy w dziejach uniwersytetu 
lwowskiego. I tak kiedy w roku 1871 prof, Pilat 
miał przed prof. Małeckim zdawać colloqium kabi- 
litacyjne, zażądał ten ostatni, aby to aollcqinm od- 
było się po polsku, Większość profesorów, przewa- 
żnie Niemców sprzeciwiła się temu, ale ministerynm 
oświaty rozstrzygnęło kwestyę na korzyść profesora 
Małeckiego. Profesor Pilat zdał collcqinm W języku 
polskim, a wkrótee potem urzędownie zaprowadzono 
język polski na uniwersytecie lwowskim. W nastę- 


i rząd z myślą uregulowania w jsk najkrótszym 


Gza:le sprawy zaopatrzenis dyurnistów na sta- 
lub w razie niezdolności do pracy. Nie- 
| któwe ministerys zamierzają swych dyurnistów 
zabezpieczyć w kasach prowizyjnych, istaieją- 
cych przy kolejach państwowych, a pierwszy | 
udział do tych kas wniesie rząd. Sprawa ta bę- 
dzie przeprowadzoną jeszcze w r. 1897 i w zym 


joolu zażąda minister od Izby przyznania kre- 


dytu dodatkowego, W dsiszym ciągu oświąd- | 
gozył dr, Biliński, i& wkrótce zemiasi dziś przed- i 
j lobonej ustawy regolującej tylko prowizorycenia 
place sług państwowych, wniesie do Izby pro- 
jekt ustawy regniujący ttele te płace, a nadto 
wniesie także ustawę, którą polepszy dotych- 
czaąsywą płacę słuźby pocziowej. (Oxiaski). 

P. Piętak żądał, sby ustawa ta weszła 
w życia z dniem jej opublikowania, Po wyozar=j 
panin dyskusyi Izba w głosowania imiennem | 
|zohwali'a 89 głcsami przeciw 77, by ustawa co 
do slag weszła w życie £ dniem 1 lipoa 1897 r. 

Z kolsi przystą nono do rozpraw nad pro- 
j jaktea ustawy regulującym place nauczyciali 
iz p»ństwowych szkłach średnich. P. Soko- 
|ro wwki podniósł z usnkniem, iż przedłożenie 
| rządowe jest krokiem naprzód w tej sprawie, 
ale mimo to powstaje ;e3zcz» w.els do grobie- 
nia. Mowca sprzeciwia się prozcnswauemu przez 
rząd dzieleniu nauczycieli szkól średnich na 
stołecznych i prowinsyonalnych, jak również 
temu, aby w ustawie zaznaczone było, iż na- 
uczyniel moża ctrzymaó kw.nuwsnium tylko 
wtedy, gdy praca jego będzie zadowalającą. 
Mcyłoby t> dać powód do rozmaitych niesna- 
sek miądzy nauczycielami a ich przełoż ną 
władzą, diatego 1ek IIOWdą gądzi, iż każdy 
niuozycie!, ksórg pozostaje w czynnej omy 
powinisn otrzymywać PO yięsiu latach kwin- 
kweni:m. 

Minister oświaty dr. Gautsch oświąd- 
czył, iå dążyć będzie do tego, aby w szkołach 
średnich ae lecia gimnastykę jeszcze wię- 
cej niż dotychczas i wskazuje na to, iź w ostā- 
tnich czasach płace nsnczycjieii gimnastyki zo- 
stały znacznia podwyższone, 'lytuła profasora 
atoli może minister udzielić tylko tym nauczy- 
oielom gimnas'yzi, kiórzy mają wykształceni e 
gksdemickie, Dis suplsntów przynosi przedło- 
żenie rządowe znaczne Polepszenie bytu. Rząd 
| stara się jednakowoż ķrvex pomnożenia syste- 
mizowanych posad Obsadzić wszystkie posady 
nsuczycialskia rzsozywiszymi naqczycielami. 
Z radością może mówca, cówiadczyćó w imieniu 
rządu, że jeteli izba sBodzi się na przedłoże- 
ne rządowe i na proponowany przez nie ter- 


| 


|i 


i 


„Roman Pilat, profesor języka i literatury pol- | min, to rząd zgodzi się na wniosek komisyi, 


aby nie rcbiono różnicy między nauczycielami 
stołecznymi, a prowiney:nalnymi, lecz wszyst- 
kich jednakowo traktowuno. (Huczne oklaski). | 
Następne posiedzenie dzisiaj, 

Wiedeń 27 listopada. 
ambasador f.ancuski Arago, 

Hamburg 27 wę wę Liczba bastujących $ 
dosięga 8.000. Ze S:*ecyi i Anglii przybyły 
parowce i przywiozły robotników. W Bremie 
oprócz robotników w domach składowych, ba- 
stują wszyscy robotnicy portowi. 

Kilonii od dzisiaj bastują wszyscy po- 

mywacze okrętów. 

Peszt 27 listopada. Cesarz wczoraj wieczo- 
rem odjechał do Wiednia. 

Rzym 27 listopada. Król serbski złożył 
wczoraj wizytę Ojou św. W Watykanie przy- 


Umsrł 4u dawny 


plym roku objął prof. Pilat po ustąpienin profesora ; jęto go z ceremoniałem królewskim. Na rozmo- 
Małeckiego docenturę dla języka i literatury pol- | wie z Ojcem św. spędził król przeszło trzy 


skiej, w r. 1876 został profesorem nadzwyczajnym, | 
a w r. 1879 zwyczajnym. 


na Warszawę, 
i t 


EFRA Kerdynał Rampolla w imieniu Ojca 
w. oddał wieczorem wizytę królowi. Wieczo- 


na Warszawę, Berlin, Paryż Londyn . ,  Sokali Ii Paryż, Londyn 
d. wydają 


| 


| 
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sarz skońszył czytanie mowy, posłowie zgoto- 
wali mu gorącą owacyę. Cesarz widocznie nie- 
przygotowany na tę owaczę przez kilka chwil 
zatrzymał się u stóp tronu, a następnie za- 
czął dziękować ma prawo i lswo — i żegna- 
ny entnzyastycznemi okrzykami „Eljen* opu- 
śojł salę. 

Budapes 27 listopada. Dziś pod prze- 
wodnietwem bar. Podmaniecz ky'ego odbyło 
stronnictwo liberalne pierwsze swe posiedzenie. 
Przewodniczący wskazawszy na Świetn» zwy- 
cięstwo przy wyborach stronnictwa liberalnego 
;,wszwał zebranych, aby wapólnemi siłami pra- 
cowali dla dobra Ojczyzny. Prezydent gabi- 
netu bar. Banffy powitał ozłonków stron- 
;nietws, prosił ich o zaufanie dla rządu i zape- 
wniał, że rząd stale trzymać się będzie swego 
programu i zawsza będzie miał na oku tylko 
interes państwa i Ojczyzny. „Hnuczne oklaski i 
okrzyki „Eljen*) Dap. Berzewiczy zape- 
wnił przewodniczącego, ié członkowie stron- 
nictwa będą go ze wszystkich sił wspierali w 
pracy dążącej do urzeczywistnisnia programu 
stronniotwa. 

Budapeszt 27 listopada. Tutejszy dziennik 
urzędowy ogłasza odręczne pismo Cesarza do 
Szlavyego, w którem Cesarz wyraża swój żal 
z p-wodu ustąpienia tego męża stanu ze stano- Í 
wiska prezesa Izby panów i dziękuje mu zaj 
| pełną poświęcenia działalność patryotyczną. 

Ateny 27 listopada. Wielka powódź w por: 
cie Pireus zalała znaj lującą się tam gazownię, 
w skutek ozego całe miasto pogrążone było 
w ciemnościach. Z wielu nawiedzonych powo- 
ą fabryk strzelają robotuicy z broni palnej 
na sygnał alarmowy. Z fal rzeki Illysu wydo- 
byto dotychczas dziewięć trupów. 

Aten; 27 listopada. Pociąg spieszący w stro- 
nę Peloponezu wykoleił sę po drodze, w sku- 
tek csego poniósł śmieró maszynista. 

Londyn 27 listopada. Tutejszy oddział mię- 
dzynarodowego stowarzyssenia robotników za: 
trudnionych w dokach powziął uchwala, za- 
wz pracę tychże robotników w londyń- 
skich dokach, nie jest jednak dotychnzas pe- 
wnem. ozy ushwała ta będzie wykonaną. 

Hamburg 27 listopada. Na jensralnem zgro- 
madzeriu robotników okrętowych , na które 
przybyło ich kilka tysięcy, uchwalon? wysto= 
sować do senata rezclucyę przeciwko sprowa- 
dzaniu włoskich robotników. Stowarzyszenie 
maszynistów oświadczyło, że jeszcze do jutra 
czeka z decyzyą, czy przystąpi do jeneralnej 
bastówki. 

Portowi robotnicy w Harburga oświad- 
czyli gotowość przystąpienia do strejku robot- 
ników w Hamburgu. 

Wiedeń 27 listopada. Komisya nietykalno- 
ści poselskiej uchwaliła wydać posła Dzetza, 
przeciw któremu wniósł skargę do sądu p. Ver- 
gani, i posla Lusgera, przesiw któremu wniósł 
skargę niejaki Sepper. W końcu uchwaliła ko- 
misya większością 7 głosów przeciwko 6 od- 
rzució prośbę o wydanie posłów Habichera i 
Plasza. 

Kilonia 27 listopada. Księżna pruska mal- 
!żonka księcia Henryka , powiła dzis rano 
SYNA. 

JE UE SE dE EB 
HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 26 listopada. M. Małachow- 
ska z Sirzałek. K. Pawlikowski z Czudca. Wł. 
Gniewosz z Kontów. 0. Horodyński z Romanówki, 
Dr. E. Krzyżanowski i H. Marcinkiewicz z Bucza- 
cza. A. Zawadzki z Dąbek. M. Zakrzewski z Czoł- 
han. J. Steinitz z Wrocławia. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 26 listopada. Hr. Wolsński 
z Duplisk. Wł. Trzeiński z Wołynia. W. Lange 
z Tryestu. Ks. K. Przyborowski z Kołomyi. 8. Or- 
lik z Wołynia. H. Miszkiewicz z Warszawy. H. 
Breitenstein z Oscherland, E. Mehringer, A. Ressig 
i S. Felix z Wiednia. O. Lauterbach z Bawaryi 


INadesłane. 


Rubryka ta mie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedziałności. 


| c=) 

Do zamiany lub sprsedaży kamienica dwugp'ątrowa 
(alicz Gródecka koło ulicy Rema) w dobrym stanie. roczny 
dachód brutto 8.100 złe. Cena 80.000 złr, pożyczka 
16.500 złr Warunki łatwe, dwa lata wolne. Bliżusą wia- 
domońć udzieli kancelarra adwokata Ora Karola 
Czerzego przy placu Bernardyńekim I. . 10. 


Specyalista w charobach żołądka, kiszek I wątroby 
Dr. Eug. Kozierowski 


ordynuje od 9—10 rano i od 8—b po południu 
ul. Kopernika l. 3. 


a 
Spzcyalista chorób skórn, ch | wenerycznych 


Dr. STANISŁAW SOCHANIK 
| b, lekarz na kliajca prof. = posteg » i prof. Langa 
Peta ea 


Przy chorobach dziecięcych 
które tak często wymagaja środków kwasy niszczą- 
cych polecają lekarze ze wzgledu na łagodny skutek 
najodpowiedniejszy 


[ TONIEGO 
GIESSKUBIER 


Faai przy kwasach 

rhachius, zawałkach itp. przy katarach oddechowego 

narzędu i kokluszu (Monografia radzey dworu Lö: 
schnera o Giesshiibl E Puchstein) E R zeń -_.- im a mop a a aa ZM 


żołądkowych,  szkroflach, 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor 
Zjedenia z prowiacj, wykəaajamy udwesiaą 


- 
4 


3 


Asystent c. k. szkoły połokniczych 


Dr. Józef Starzewski 

b agy:tent król. klia'ki prof. Mikalicza wa Wrocławiu, 

b lekarz oddziału ginekolopicznego prof. Pozciego w Paryżu 
ordynuje w chorobach kobiecych 


ulica UWrałowa liczba 3 
od 3—5 gods, 


Dr. Jan Papée 
sekundarynsz eddziału chorób skórnych i wenery- 


cznych szpitalu powsz. we Lwowie 
ulica Piekarska l. 4 I-sze pietro. Ord. od 3—5. 


M JONASZ 
Dom bankowy i kanter wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8 


kupuja i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
loay i monety po najkorzystniejszych oenach 


EP PROMESY We 
na losy państwowa z roku 1364 
do ciągnienia I grudała roku bieżącego 
5 +}, 50 co wrak ze s'emplem promesy na połówki 
tych loiów po 3 sł, 35 ot. wraz za stemplem, 


Główna Myarara 300.000 koron a względnie 
150.000 koron. 


Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się © dołą- 
czenie 20 ot. na portorynm. 

Uprasza się o łaskawo wczone zawówienia, gdyz 
zlecenia na ? dni przad ciągnieniem z powoda wyczerpa 
nia zasasu nia mogłyby byś wykonane. 


—————— 


KRA Z: kom. m LIS 
Dom sa i kantar wymiany 


flrmą : 

August cihet baing i Syn 
Lwów, al. Karola Ludwika l. 1. w gmachu 
dyr. gal Tow. me ziemskiego 


PROMESY 


| do ciągnienia 1 grudnia 1896 na los stwowe 
z roku 1864 po «łe. 550 wrz ze Ej a | 
względnie na połówki tych losów po złe. 8,25 wraz | 
ze stemplem, 
Głłów :a wygrana złe. 150.004) 
a wsględnis polewa. 
Losy na spiaty aiesięczne 
pod najkurzystniejstyni warunkami. 
Wydawnictwo g ze'y |'sowań egg | pre 
0. 


numerata rorzae zł 17), aa oprowincyl sl! : 
0 =amgg „wici 0": 


| 


Lwów dnia 37 listopada (Z Isby handlowej). 

A zcye za satukę: Kolej gal. Karola Ladwika 200 

„k. 216.50 do 319 =, a” Lwowsko-Czern.-Jasska 
. w. A. 283.— do 287.— 

882.— do 392 —, 

200. 


aty zastawne za 100 zl; Banku hipot. galic ` 
w 40 lat 5 proc. a 10 proc. prem. 110.10 do 
110.80, 4 i pół proc, los. w 50 lat. 99,85 de 100.55, 4 proc. . 
os w 60 lai 96.70 do 97.40. Banka kraj, 4 i pól proc. los. 
w 51 lat. 100.4) do 101.10. Baske kraj. 4 proe. los. 57 lat. 
87.60 do 93,20. Tow. kred. zai ciem. 4 . (l. emi- 
sya) 97.6; do 98.80 4 proc. ion w 43 i póź katach 97.40 ` 


do 26.1), 4 proc. los. w 56 ist 97,40 do w5.1u, 


Mi 


Wiedeń 26 listopada. Notowania wieczorne. 
Kredyty 365'12, węgierskie kredyty 40150, 
anglobank 1563 50, bankvere. . 255 00, unioñ- 
bank 28375, landerbank 248. 75, staatsbahny 

851 26, lombardy 95:25, elbethale 27159, o 
tytoniowe 151-00, rima , alpiny 8420, 
renta majowa 101.26, węg. renia koronna 95 15, 
losy tureckie 4940, marki ——, ruble 127.—. 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący £ dniera J szuja 1238 (czna środk.-europaja ki) 


Rur? Poslągi 
dzę pospieszne osobowe 


fs 1.80 3.55 | 5.55 | 9.30 
. t 510 8.45 | s5 |6 
5.16 8. oi 


1.30 9.30 


ZRozyradowa i Nadhrza- 
zia przes Dambicę 

Ohabówki przez Tar 
a . . . 

Z Ohabówki prasl Rze- gr 
arów ., 

z SĄ przes Roa: 

z = ' zuakiej przez 
Jarosław 

Z Krosna, Twoniora, By- 

raanowa, Sanoka przex 

} 5.45 


8.45 


Z Mazó- Laboros i Pa. 


1,61 
1.51 


B Buoczawy, Osortkowa, 
Körðamerö, 

Bepana, Bukaresztu i 

J 201 

PJ TA Radowiee, 
Berhometu i Usndyna 
kaid. poniedziałku), 
Peczeniżyna 

Z Suoczawy Husiatyna, 
Kałusza, Nowosielicy, 
Ozudyna kaśdego po- 


z £odwołoczysk i " Bro- 
dów na iw, Podzamosa 
A Podwoloosysk i Bro- 
w na dwork. główny 
Z Janowa 


22:25 950 455 


2 40 


1-36 


Zm Lwowa odcho- 
dzą do: 


Srakona; Wiednia; eo 
cihawia, Ber 

Waraka wy 

Rozwadowa Í Nadarzexia 
QOhabówki przez Tarnów 
Chabówki pracz R.z0szów 
(habówki pre: Przemyśl 
Rawy r. przez Jarosław 
QUbyrowa, Sanoka, lwo- 


nieza, Rymanowa przes 


gE 


Przem, 

ujeaó- Laboror. i Parta 
przez Preomyál , -~ 

ŁAWOOZNEJO, iwunkaosa, 
Miskolora, — Prz. 
Stryj 

Stanisławowa iiowzawa 
przez śitryj , . . 

Chyrawa przes Stryj +» 

Buczawy, Jass, Hukare- 
sstu, Hwistyna, Kö 
rómnazo, Kołomyi nad, 
przedm,, fierhomatuy 
Ozudyna, Radowioc , 
Kimpol nga 

SŚuozawy , "Paozaniżyna, 
Czudyna i Berhoimethu 
kaid, poniedz, iładow, 

Buczawy, Jass, Bukar., 
Ozortkowa, Kaiuuzą, 
Kordsmezó, Kimpol. 

Buczawy, Jass, Bukar. 
Husiatyna,Katoaza, Po- 
ozeniżyna Ņowoaielioy 
Radowiec , cj 

Sokala i Jarosiawia przes 
Bawę ruską , 

Berca . 

Podw.i Brodów s Podz, 

Podw. una „Bł. g 

Janowa * 


10.35 


2.45 


7.216 | 


6:08 
Hip 


2:19 
2:11 


BREE 7 


8 
9. 
2. 
3 


9.06 | 0% 7 50 

Uwaga: (Głodzimy drakowana grubami liczbami uzna: 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godi. 5 m. 5) rano. 

W biórge informacyjnem o. k. austr. kolei panstwo- 
wych we Lwowie, al. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel In perial) 
jest zprzedań biletów strefowych, okreżuych, dawolniu sest: 
wiaìnych, zeszytów do jazdy, taryf i roxkładów jardy 
w formacie kieszonkowym. Iaiormacye w Sprawach tsr- 
fowych i przewozowych, Czas frodkowo europejski różni 
się od czasu lwowskiego o B6 minut. Gods. 12 csa: sroa 
kowo europejski — gods. 13786 segara podłag lwowskiego. 


w,mirny. 
posi bəs doliszoai: pr9Wiáyi, 


å 
29) z 
POW EĆ 
przez 
Th BENTZONA. 
(Ciąg dalszy). 


szacunku i miłości jaki jej dał Stefan, bijąc się 
za nią, wzruszył ją w końon; przysięgłabym, 
że chce się odwdzięczyć w jedyny sposób, w 
jaki odwdzięczyć się powinna. Zwolna, pod pozo- 
rem braku zdrowia, opuszcza teatr; czyż zre- 
tą nie można nabrać wstrętu do zawodu, na- 
rażającego nas ma takie straszne przejścia! 
Wielki Boże! Gdybym była na jej miejscu, 


W tym samym czasie margrabina de Cer- | zdawałoby mi się, że jestam cała zbryzgana 


don znikła niepostrzeżenie z widowni wiel- 
kiego świata paryzkiego; wkrótce po pogrze- 


krwią! Spojrz pan ua Stefana, jakim się stał 
ponvrym, od chwili popełnienia tego... mów 


bie młoda wdowa odpłynęła do Ameryki, ażeby | pan, co ohcesz, panie Fryderyku, ale w oczach 


wię połączyć z rodziną, na której łonie wracał 
jej stopniowo spokój i swoboda numysła, okru- 
tnie zmrożone w samym zawiązku jej kobie- 
cego ycia. Dawna jednak wesołość jnż jej 
nigdy nie wrósiła. Przywiązała się serdscznie 
do dzieci Gracyi. ra 
— Niczem innera już teraz nie jestm, jak 
ciotką, ciocią Lily, — mówiła ze smętnym 
uśmiechem. 
I istotnie nie było już więcej mowy o 
nieszczęśliwej margrabinie de Cerdon. 


XXII. 
Zaledwie trzy miesiące minęło od dnia, 


religii zawsze to zabójstwo. Winnym morder- 
stwa, mój biedny Stefan, taki łagodny, taki 
dobry, taki EREI Tylko ona mogła go do 
tego przywieść. Jestem pewna, że ozuje to 
sama, i że sobie dniem i nocą robi wyrzuty. 
— Nie sądź pani kobiet w ogóle, podług 
pewnej panny Cecylii, — odparł Fryderyk, — 
bo się narazisz na zbyt wiele zawodów. A ja 
pani powiadam, że w jej oczach życie najle- 
pszego przyjaciela byłoby niczem, w porówna- 
niu z wyrzeczeniem się sztuki, i że dobrowol- 
nie podobnej cfiary nia zrobi nigdy. Gdyby 
była chciała odpłació Stefanowi, miała do tego 
sposobność, wtedy, kiedy z jej przyczyny kula 


w którym więzy, krępujące biedną Lily, nagle | przeszyła mu ramię. 


się zerwały, kiedy Cecylia pokazała Frydery- 
kowi następujący ustęp w Figarze: 
„Chwilowa słabość zmusza do odpoczynku 
annę Christen, młodą i znakomitą spiewaczkę, 
tóra zeszłej zimy zachwycała Paryż swoim ta- 


W gruncie rzeczy soeptyczym Fryderyka 
miał swoję zasadę, o czem przekonywa list, 
p'skny w jakimś zapadłym kącie w Pireneach : 

Cauterets 30 sierpnia. 

„Przyrzekłam niegdyś, że się udam do 


lentem. Prawdopodobnie nie będzie mogła śpie- | ciebie, gdy mnie spotka jakie nieszczęście. Jak 


wać tej jesieni. Jej nieobecność pozostawi ni- 


widzisz, dotrzymuję słowa. Potrzeba mi twego 


ozem niedającą się wypełnić próżnią w Tea- | współczucia, drogi mój Stefanie, i od ciebie je- 


trze Włoskim, żadna bowiem ze znanych arty- 
stek nie byłaby zdolną jej zastąpić.“ 

— A więc, czy się pan nie domyślasz, co to 
ma znaczyó? — spytaia Cecylia. 

— To znaczy, że albo się z sobą droży, albo 
chce wypocząć. 1 

— Nie zgadłeś pau! Ten dowód wielkiego 


Teatr hr. Skarbka. 


W sobotę rozpocznie 
APOTEOZA 
Adama Mickiewicza 
nastapi 
Lazo pa 


tragedya w 5 a. Jul. Słowackiego. 


dnego mogę je przyjąć. Jesteś zbyt szlache- 
tny, żebyś mi mógł go odmówić, chociaż skarb, 
który utraciłam, był dla ciebie powodem wielu 
udręczeń !* 

„Utraciłam |... napisałam ten wyraz... utra- 
ciłam.. Czyż podobna żebym mój głos utra- 
ciła! Nie, gdyby tak być miało, nie dła- 


deseniach i kolorach 


PRZEGLĄD s dnis 28 listopada 1896. 


| gobym ezuła okropność tej straty : oszalałabym, 

lub umiałabym umrzeć. To zapewne chwilowe 
tylko osłabienie, przypadek ! Dzięki Bogu, są 
na to środki zaradcze.” 

„Nadnżywałam sił, tak przynajmniej u- 
trzymują doktorzy. Wyobraź sobie motyla, bn- 
jającego w pełni światła, dokąd go płomień nie 
spali; pada, stając się ofiarą rozkosznego upo- 
jenis, i juń nigdy więcej niə powstanie... By- 
łam równie jak on nierozważną i szaloną; ta 
tylko między nim a mną zachodzi różnica, że 
ja ocaleją. Niepodobna, ażeby katar krtani, 
(tak nazywają moję chorobę, której się naba- 
wiłam nad brzegiem morza, gdzie mnie wy- 
slano na wypoczynek po pracy zimowej), nie- 
podobna, żeby tak nie nieznacząca choroba 
mogła nas pozbawić tego, co jest droższem i 
szacowniejszem nad zdrowie, nad życie, co jest 
najlepsrą cząstką naszej duszy, żeby nas mo- 
gla pozbawić — glosu.“ 

„Wszak prawda, że wyzdrowieję? Nikt o 
iem nie wątpi; doktor prosi mnie jeszcze o 
trochę tylko cierpliwości. Miałam jej już do- 
syć; zdaje mi się, że przeżyłam wieki na piciu 
gorącej wody i na wdychaniu tej piekielnej 
pary siarczanej. Bo nie innego tu nis robię... 
no, i rozpaczam tąkże*... 

i „Zapewniają mię, że jestem w bardzo ma- 
|lowniczej i ciekawej okolicy... 
lam wiedzieć, kiedy wszystko 'wydaje mi się 
osłonione grobowym smutkiem, jaki noszę w so- 
bie. Jednakże to źródło de la Baillóre uważane 
jest za zbawienne; wszyscy opowiadają o ta- 
kich jego cudownych skutkach, że ehwilami 
odzyskuję ufność... boć przecież jestem młoda... 
s młodość nis tak łatwo pozbywa się nadziei. 
Ten cudowny instrument, jak mój głos nazy- 
wano, czyżby miał byó niepowrotnie stracony. 
Chociażbym miała przaz całe pół roku nie śpie- 
waó... Leoz nie! sama ta myśl mnie zabija. Nie 
śpiewać, to nie oddychać, nie kochać, nie Żyó..., 
to niemoc i zazdrość.., tak, zazdrość mnie po- 


Jedwab fularowy fikr 


aż do złr 5.306 za metr w najnowszych 


|. ZZ A 


Monachium 10 listopada 1896 r. 


Fryderyka Schubutha 


Zkąd mogę o; 


żera, chociaż się tego wstydzę. Być zastąpioną 
przez kogoś nierównie mniejszej wartości; wie- 
dzieć, że niewierna publiczność, w braku oze- 
goś lepszego, bądzie składać hołdy innej; być 
zapomnianą w chwili t k świetnego ror.poczę- 
cia zawodu.. Nie, nie chcę.. nie chcę! będę 
śpiewała tej zimy.* 

„Niestety! czy będę mogła?.. Tutaj pro- 
szono mmie o wystąpienie w koncercie na ko- 
rzyść biednych; wolałam przedstawić się za 
istotę o twardem sercu, niż wyz .ać prawdę i 
powiedzieć: że już nie jestem tą Christen, któ- 
rej imię przechodnie wymawiają cicho, wska- 
zując ją z ciekawością, i nie domyślają się, że 
widzą tylko jej cień, martwą powłokę tego gło- 
su, dziś sparaliżowanego, a którego jeszcze 
wczoraj byłam tak pewną !* T 

„Odzyskam go woześaiej czy pjźniej. Ale 
czy zachowa dawną świeżość? Czy publiczność 
nie powie, że schodzą z pola? Zsjśó z pola 
przed zużytkowaniem wszystkich skarbów, Jā- 
kie czułam w sobie, przad okazaniem się tem, 
czem być mogłam; przedstawió się na scenie 
niższą od siebie samej?... Czyż to nie straszne? 
Lękum się przyszłości, dręczę się, a nie mam 
nikogo, przed kim mogłabym się wyspowiadać 
z mych niepokojów, przeczuć i słabości. Oto- 
czona jestem albo niechętnyini, którzyby mnie 
nie zrozumieli i zdradzili, lub też obojętnymi, 
którzy mi powtarzają, niby dla zrobienia przy- 
jetaności, że doskonale wyglądam, i że na twa 
rzy nie pozostało ani śladu choroby * 

„Powierzchownie, bardzo być może... twarz 
została ta sama, więcej tylko wypoczęta, ale 
kłamię., nienawidzę jej! Ah! pragaęłabym być 
| zestarzałą, zeszpeconą, bylem tylko posiadała 

tę potęgę, której lepiej nigdy nie mieć, jeśli 
się ją ma postradać! Mój Boże, blużnię, nie 
karz mnie za to! Jeżeli żyłam w całej pełni 
jtego wyrazu, jeżeli byłam szczęśliwa, to tylko 
| przaz tę uiłę, złożoną w mych piersiach, a prze- 
icież matka, tracąca swe dziecię, nie przeklina 


uciech macierzyństwa...* 

Pisząc te gorączkowe słowa, ręka jej i 
całe ciało drżało, wstrząsane zbyt silnem wzra- 
szaniem. Nagle przerwała, rzuciła gwałtownie 
pióro, wstata, doszła do okna i podniosła mu- 
ślinową firankę. W Cauterets deszcz często pa- 
da, a wązka, zamknięta dwoma łańcuchami po- 
sępnych gór, ulica, nie jest woale wesoła. Chłód 
spotninłej szyby, na k'órej oparła pałające czoło, 
orzeżwił ją ookolwiek i uspokoił wzburzone 
myśli. 

— Jakto! — mówiła do siebia zawstydzona 
Regina — i to do niego, do Stefana mogłam 
pisać podobne rzeczy! Ależ to szaleństwo! to 
nikozemność! Obietnica, jaką na mnie wymógł, 
nie wchodzi w rachunek, zrobiłam ją, sądząe, 
że nigdy nie będę potrzebowała jej dotrzymać. 
Kiedym była szczęśliwa, nie chciałam przyjąć 
ani jego uczucia, ani jego opieki, poświęcałam 
to wszystko dla najwyższej na świecie rozko- 
szy, której dziś jestem pozbawiona, a teraz 
zwracam się do niego.., do niego, zazdrośnego 
rywala mej sztuki.. i proszę go — o Go?... 
O pociechę, która mnie wcale nie pocieszy ?.. 
Nie, ja pragnę nie pociechy, lecz przyjaźni, 
lecz ciepłego uścisku życzliwaj dłoni. A czyż 
znajdę to gdzieindziej, jak u Stefana ?... 

I iststnie, tego serdecznego współczucia, 
za któram wzdychała, nie byłaby znalazła ni- 
gdzie. Jej wspóli owarzyszki byłyby uszozęśli- 
wione po byciem się gwiazdy, pozostawiającej 
je w cieniu; Bochini byłby się na nią obnrzał, 
że nie oszczędzeła skarbu, jaki jej nieba dały, 
a on wzbogacił; wielki ozłowiek X. który ją 
odkrył i ukazał swiatu, mógi podzielać z rado- 
cią jej powodzenie, gdyż była dzielnym tłó- 
maceem jego utworów; ale, pozbawiona tego, 
co jej nadawało wartość w jego oczach, sta- 
wała się dla niego zepautym, bezużytecznym 
sprzętem, a tem samem zupełnie mu obojętnym. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Jakoteż jedwab Hemneberga czarny, biały, kolorowy od 85 ct. do zł. 14.66 (około 247 


rozlicznych jakości I 2.000 różnych barw i doseni itd), czarne, białe i kolorowe od 45 ct. do zł: 11.64 
Jedwabne damasty od zł. —.55 do 14.65 Jedwabne abengaliny od zł. 1.30 do 8.6 
Jedw. materye włos. na suknie „ 8.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny —8) „ 68 
Jedwabne fulary —, » 3.86 Jedwabne Faiile frangaise”  „, 1.45 „ 68 
Jedwabny atlas dla masek + —35 „ 1.90 Jedwabna Surah ` 80) 4, 88 
Jedwabne Merveilleux a —45 „ 4.80 Jedwatlmy fular japoński „ —80 „ 83 
Jedwabna materye balowe » — 35 „ 14656 Jedwabne Crep de Chine n 1865, 66 
sa meter, 


Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses etc. Cristalique, Moire antique, 
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i cłą do domu. — Wzory odwromie. — Listy d 
141 


Moscovito, Marcellines, jedwa- 


(i) 


Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct. 4 


[ZE ZOE TP e I — =— 


Kantor wymiany c. k. upr. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kapuje i sprzadaie ssazystkie Papisry wartościowa i momsty po karsie dzimarm najloklalzieiszym, nie liczyc 


adnej prowizyi. Jako dobrą ł 
41/4"/4 listy hipoteczne 
5% listy hipoteczne premiowane 


4'/,% pożyczkę krajową galicyjską 
4%, pożyczkę krajową gallcyjską koronową 


Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


umm a amacza RAŃCZDONZZZZN NA | 00 


pewną lokacyę poleca : 


OSOBY : 
Król Jan Każmierz r zy RZ = 
ostrowa i ekretarjat 
Wojewoda Żelarowaki Praktyczne Przepisy Jego król. zadaj księcia 
kia ha | Leopolda Bawarskiego. 
Zbi Hierowski R IE | f l ( p 
Kasztelanowa ichocka 
Pazek = Sowiński Wydanie piąte 
Ksiądz Walewski F'lorentyny i Wandy Twój 
Dworzania Jasielski obejmuje: we Lwows. 
So'na tup woje wody. Doskonałe Strucle maślane, parzone, Wielmożny Panie. 
ieczorem ; 


postne, Butki równające się Babom 


Czarodziej z nad Nilo. |Pracek przekładaniec, turzański, 


W amtrakiach powinno sia palić 
papierosy tylko z tutek Niemojowskiego. 


R Odróżniajcie 


prawdę od: blagi! 
Dwa medaio zaaługi otrzymał 
8. W. Niemojowaki sa 
wyrób maakomitych tutek niekie- 
jonych | Takierm odznaczeniem 
p i fabryka tutek poszczycić 
wig nie może. Żądań prosze Tu- 
tek Niemojowakiego. 
Wszedzie do nabycia. 
Poleca riẹ również tuiki klejo- 
RQ s praw. papiers Egip- 
akiega. 


Polecenia godne 
Wódki gdańskie 
Kminkówka, Złotówka, Pomars 
oxzówka, Miętowa, w butelkach 


oryginalnych po 1 złr. do naby- 
cia w głównrm składzie pod 


JAN MUSZYŃSKI 
Lwów, Rynek 40. 


Amatorom 
Herbaty rosyjskiej 


poleca sie znany handel 


WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


Ba vowo ZAŁOŻONY Wa 
Wierni Sakap Nur 


poleea 
I 4 
KSIĘGARNIA POLSKA 
we LWOWIE 
Plac Maryacksi 1.11. 
Tanie wydawnictwa Petersa, 
Litolffa. Steingrabera i innych po- 
siadamy zawsze w komplecie na 
składzie, Katalogi wysyłamy na żą- 
danie bezpłatnie. - = 


Lentik ukończony. uczeń szkoły laso 
wei lwowskiej. x czteroletnią samoi 
raktyką peuzukuje odpowiedniej poady. 

kawe zgłoszenia przyjmuje Ouerezs 
remante Htrzeliska nowe. — 


Mieczarmia vdnowieia pod nowym 
zarządem na placu Berna:dyńskim l. i0 
poleca S. P. doborowy nabiał, kawę, hèr- 
batę i wzorową kuchnię pd cenach niż 
sgych jak dzieindziej. Abonament na obia 
dy od 8 złr. i wyżej, kolacyo mięsne i 
mączne. | 

Mleczarnia otwarta od 6tej raao do lOtej 
wieczór” Polenając sią  najłaskawszym 
względora Szar ownej Publicanuści. 

Z najglębszam szacunkiem 
Zarząd mleczarni. 


Czasopisma polskie, illustrowane, 


BED" Nowo ZAŁOŻONY 


wychodzące co tydzień, liczące 
3.200 abonentów, jest natychmiast 
do sprzedania za przystępną O8nę 
i ao objęsia od 1 styczuia 1897r. 


Zgłoszenia sub. A. B. 400 do eksp- 
„Przegiądu Lwowskiego”. 


70 ct, do 1 złr, fihadodendron po 1 
Betunie, Viole, 
wazonach, futaje, wszystko z pęczami go: 
towymi do kwiatu i palmy w prześlicz- 
mych egsemplarzach i po tanich cenach 
leca ogród handlowy skarbu Lubycza 
ika, poczta w miejscu, 6 -18 


Å- 18 drzwi 7 Lwów. 


šamolie po Í zl, 1.50, Azales po 
rdr. 


Konwalis, niszie róże w 


wyborny placek orzechowy, 
Nugat i t. p. 
Mazurki bakałjowe, kruche, makarani- 
kowe, marcypanowe, lincentort i r. p. 
Tort prowancki, chlebowy, hiszpański, 
niezrównany serowy i t. p. 
- Rajrozmaitsze Ciastka deserowe 
Wyborne przepisy na pierniki 


Różne Ciasta do kawy, 
herbaty, czekolady itp. 


Cena 60 ot. 


Po przesłaniu przekazem poczt. BO et. 
wysała nco Drak. marodowa St. Manie 
ski i Ska, Lwów — Hotel Żorża. 


Za wypożyczenie 600 złr. dam cniy 
wiki aż do zwr tu. Wiadomość: Kalacza 
„Kanarki prawdziwe harsery Enako- 
mit. PI są de nabycia przy ulicy 
Zigo lirtodada 1. 60 I piętro po bardxo 
umiarkowanych cenach. 1—1 
- Buethalter Forespondeat w języku 
polskim i niemieckim, poria lajzsy chlubne 
świadactza pos ukojs innego miejsc od 
lgo ttycznia 1897. Zgł szenia sub M F. 
Z. 618 Krosno poste restante. 1—3 
Pasztet Z gesich wątróbek jak Śtras 
burgaki po 1.50, a traflami 2 zł. tarynka 
fantowa. Bullam parą gotowany desto- 
asly po sł. 6, 6, 756 i 10 kilo, Zarząd 
dworu Łapszyn Brzeżany. 1— 7 
Mężczyzna młofy, ukeńrzoay aka- 
demik, z odpewisdnim majątkiem posza- 
kuje towarzyszki życia, panny młodej 
a dobrego domu, z posagiem, celem wy- 
inzdnm i osiedlenia sie w Ameryce. Fote- 
grafia z listem pod literami G Z. voste 
rest. Skała nad Zbruczem. Dyskrecya za- 
,pewniona, 1—1 


| Ekomom w młodym wieku. b.zdzietzy 
fachowo usdolniony, w gospodarstwie więk- 
szem i wzoro”em, Ośm 'st w miejscu, po- 
Frzakrie posade na ordynaryę od l5go lu- 
(tego albo później. Uprassa zgłoszenia 
J. S posta rastante Horo*enta, 


Dwóch rządcew jeiem na Bako 
winę władający językiem niamieckim, dra- 
gł zaś fo Rosyj, obavajomiony x iamtej. 
wemi stoguukami, znajdą zaraz umitstsze - 
pie Obaj muszą się wykazać długołetną 
łatbą w jedaym majstra, pozostającym 
pod uzobistem xsrządam samego wł-ści 
ciela lub dzierżawcy tegoż Informujs Biu- 


|ro J. Polińskiego Lwów ml. Karnla Lu- 


dwika fi, 1-0 


ma Zarząd dóbr Niwki, poczta Dąbrowa 


aprzedsje nasienia baraków pastewnych 
„Mamuty czeręana* zbiór tegoroczny, po 
cenie 1 zł. 56 et. za b kę. z woreczkiem. 

Gospodarz rutynowany, w sile wia- 
ku. żenaty, z dłmższą praktyką, orar 
praktyrznie wykształcony w gospodarse 
lssowej, w prowadzenia wszelkich ksiag 
rejestrów, raportów i rachunkowości, mu: 
gący samoistnie kierować gespodarstwem 
Po posady zawia escy folwarku, 
asyera. kontrolora lab rachmistrza, Las- 
akawe zlecenia Karol, post restant- kę) 


z 
Parasole wełniane 


półjedwabns, jedwabne, angielskie 
w wielkim wyborze polecają 


Motylewski i rzyszkowsk 


Lwów plao Maryacki liezbe 6 
obok hotela Franzuskiego, 


Badaktez odpowiedzialny: Ludwik Masłowski 


4/5 pożyczkę propinacyjną galicyjską 
50, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
41/,*/0 pożyczkę węgierskich kolei pońst. 
40/, listy Banka krajowego it’ pożyczkę propinacyjną węgierską 
5%, obligacye komunalne Banku krajowego 4% węgierskie obligacye indemnizacyjne 
i wazalkie reaty sustrynckie i węgiarekie, które te pasiery Kantor wymi'nv Banku hipotecznego zawsxo nabywa 
i sprzndaje po cenach najprzystępniejszych. 
UWAGA: Kantor wymiacy Banku hipoteczaego prarjnuje od P. T. kupujących wnelkie losowane, a 


juk płatne miejscowe papiery warteściowe tulzież zsapadia kupony za gotówkę, baz wszelkiego potrą- 
genia, zań zamiejscowe, jedysia xa potrąceniem rzeczywistych kosztów 


Do efektów, x których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, 
które sam ponosi, 


4], listy hipoteczne koronowe 
3% listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4%,/ą listy Banka krajowego 


Usraszam o na'ychmiestowe nadeelinie na rachanek i pod adresa Jego E ó 
lewskiej Wysokości Naj?ostojniejszego Kalecia Leopolda Bawarskiego 50 rakie'ów 
pół klo. herbaty Souchong Nr. 2, a al, 2.30 za pół kio, x gatunku dotychczas 
otrzymywanego. 

Z głebokim szacunkiem 
E.J. PETZ ra|p. 
radzca królewski i sekretarz nadworny. 

Zwracając uwagę Szan. P. T. Publiczaeści na powyżesą herbate, polessm 
również i inne prawdziwe gatunki z najnowszego zbioru, wyborne 
w smaku i m: mie. Z szącunkiera 


Fr. Schubuth 
Lwów, Rynek 1 45 5 
Hande’! założony w roku 1789. 


MAGAZYN SPECYALNY i SPECYALNA PRACOWNIA 


UBIORÓW pra DZIECI 
JÓLEFY KIEDEL 


we Lwowie, FETalicza 1. 
Utrzymuje na akłądcie i wykannje qsxelką garderobę dla dzieci, — panienek 


(brzydliwem 


jast gdy się widzi jak w restaaracyach i 
gospodach w iokalash gdzie się śtodki ży: 

nośc! sprzedaje jako to : zaigso, masło, mar 
zarskie wyroby. mleko, ser, kenfitury, 
owoce itd., wszystko TAA. setki 
much. Jaspem jest, że każdy «netniej tam 
kupuje i ją +1 gdzie nie ma tak brzyd: 

n. 


„ Wyberna 
CHINSKA HERBA TrA 
paczka ćwierć funt. 125 grm. 
1. Nektar książęcy —.55 
11. Perła Obin "75 
À III. Bukiet królewski 1*— 
DO IV: Kwiat cesarski 1-25 
KAZIMIERY LEWITKI 
Lwów ulica Trybunalak a. 


5 do 6 koron zarobić. 


Adresy proszę nadsyłać do O. R 
Berno Morswia. 


Biuro nauczycielskie 


s 6 widok 
do lat 16, chłozców do lat 9 x waębliwą wacannścią i niezwykłym szykiem. A> à A i | Pateni. muchomor | i ai 
Ceny peiic:a sumiennie. Zaaó wieaia s prowincyi załatwia punktualnie i ed k 1 pozd DORSET atent. muchomor H en ry ki T 615S© y re 


ma do umieszcee tie nanczycisiki Polki 
czyści lokale od much. Każdy powiaien te- |£ dosk. franc. i mua. Francuzki s naj- 
dy używać codziennie, tego rychło i sku- pierwszych zakładów naatawych i wprost 
tecznie działającego, masami zabijającego |S karów: Niem zi P PA: 
patentowansgo muchomora. RS POAYTAnIch DMA omic 


| F 40 d a Kraków. Kolejowa 1. : 
-ram J a worecze ct. romnie ataye |E__ołobaaGi aadik FIR "itd" 
jposznkuje się parę presse białych y, tygodnie wystarcza, ŚWscądzią do na- | AF yetokraci, pos'adacza dóbr itd. 


młodych i z dobremi ohodarmi. pycja. i 
| Wiadomość w administracyi dóbr którzy szybko i tylko na weksel 
pieniędzy potrzebują, zechcą ła- 


w Zatorze. i 
$ ~ iskawie oferty przesłoć pod „von 


ME o O CZ fl. 000 f a 
Karpie EPAR ie 
Wachlarzy 


wrotną pocztą 


Junkerów 


Wyrób krajowy 
Koce i derki na konie 


z fabryki w Glinnie 
po cenach stałych tabrycznych 


Wien I. llzeila 6. 
na składzie u p) F. Knauer i Syn, plac Kapitulny n DE 


koni TANIE 
zona godne s4 wyrohy paora a 
bez błędu, do saprręgu w karecie ry] onaerwów z jarzya i owoców 
STY: . : s w Lubyc: królewskiej: Młody groszek 
miastowej, miary 16%/,, w wiekujy vy od 85 do TE ot, łasolka 1 Kię. od 
5 i7 lat, w cenie tysiąca zł. wa |gą do 60 ct, grzybki prawdz. 1 kig, od 
c. 75 do zł. 1.50, szparagi 1 kig. od sł. 
1 do 2 zł. również Jalienne Macedoina 
Parée z pomidorów, kompoty i marmo- 
lady. Bliłuze objwdnienia daje cennik. 


Wielkie 
zakupno książek, & 


Przy sposobności mojej ob2c- | are i Wa 
ności wa Lwowie za kilka dni, Rt E zew i i tg 
zakupią ksiąśki, pojedyńcza więk- Urządzenie dzwonków elektrycy 
sze dzieła jak i większe I mniej- Zamówiania z mowłacji, salatyla. prukia- 
sze księgozbiory każdego działu e poszłą. Waselkia naprawy 
najrzetelniejszych 


now n Ariadne” Ig. Drexler, plac Marjącki i Artystyczne 
n M n Baxar Cen'ralny , z piór, koronek, gazy, szyldkre- 
Antoni Gudiens, plas Marjacki. ce o. p. Niżankowice. tu, kości słoniowej, fantazyjne, farby; pokosty 
zb z) ÓW JG MY YET NĄ A KE PRAIA ROL WRON — 5: | Bardzo ladne pomieszkanie, 4 pokoja, |] 21000 od 1.50. Wachlarze do i p en d zi e 
= przedpokój, kuchnia, dwa wychody, zaraz jj Daprawy 1 tryzowania przyj- 
ź ul. Braierowska |. 15. muje się. Karnety do wachla- tudzież 
á | —_ Jl „Leonardówka* || Urząd poostowy w ace si Sambor rzy od 40 ct. 
= niezrównanej dobroci wódka cała flaszka 1 złr. ante i a a Gorski Í Szydłowski farby akwar elowe 
c „Pól Pągzki.50 et. do miojo, weisadlu Zarząd dóbr Biłka szlachec- Lwów plac Marjaski 8 (róg z fabryk 
Rs Leonarda Soleckiego0 ka, poczta Barszczowice _ eea Dra Fr. Sohoefera i dki. i Gun- 
X 3 ts AE NGC 2. AR ma do sprzedania : tera Wagnera 
ZA No Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla A 
gz] RAA i etykieta zaopatrzone są marką ochronną i napi- Parę ładnych gniadych poleca 


sem „Leonardówka*. 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 
1843. 


Biuro Administracyjne otwarte zostało 
we Lwowie, plac Maryacki liczba 4, hotel Europejski 


do przyjmowania przedpłaty na 
Kury francuzkie 


3 „WĘD ROWIEC „Houdany* 


największe i najozdobniojsze crasopisme tygodniowe ilustrowane polskie wychodzące |odznaczone na wstawie lwow- 
€v N/arszaww ie. skiej, familia (t. j. kogut i dwie 

Przedpłata wysosi miesięcznie 1 zir. kury) za 6 zł. w. a. 

Wszyscy nowo przybywający od Nowego Roku prenumeratorzy : 

mają prawo otrzymać wspaniałe premium Miód (patokę) 
„PISMO ŚWIĘTE" Starego i Nowego Testamentu w beczkach około 150 kilogramo 
zawierające p:zeszło 1000 illustracyj. wych, kilogram po 36 ot. loco 
Nakładem redakcyi „ Wędrowca“ wychodzi Lwów. 


Wielki Atlas Gengraficzny polski | Prawdziwe tyrolskie 
z dokładnym skorowidzem nazw, a SANJ, pog każdej LODER 


iej ści. 
tylko S% złr., w 5 ratach po 4 złr.U'NaAne znakomite tyrolskie zimowó j let- 


| Majtańszy skład towarów — 

eptycznych | mechanicznych Wagi 
B. Koperniokiege 

Halicki liorba 1, 


wa Lwowie plac 


u lornet, 


„roina k 
eanitania? i paipvanlai. 


Cena w drodze a Mi ea || || Ory WWZE WIN AI 


c y zak: “ i iiteratury po = 
lub pojedyńtzy zeszyt 1 złr, i koszta przeszyłki Z obniżki tej korzystać nie sukna „Loden“, płaszcze na niepogodę 1893 
mogą za 0 4 ri senk którzy złożą przedpłatę do 1 stycziia rog ali damskie lodan dla każdego stanu, tylkojwarunkach za gotówką. i W własnego 
Później cena Atlasu będzie podniesioną do 30 wr. z dobrej weiny wyrabiane, okazują zięj Łaskawe zgłoszenia z przybli- 
w użyciu tak ze względu na cenę jak i żonem podaniem materjału proszę chowu 


Warunki prenumeraty 


Wielkiej Encyklopedyi Powszechnej illustrowanej 


Dia prenumeraroróg Wędrowca w drodze prenumeraty x druglego makłada : 
Cena każdego zeszyta wynos! Gb ct, Miesięcznie wychodzi po dwa zeszyty. 


Tapia: a iakzyki Kislkowskiah w Bilej, 


pewalość mmakomitymi. Wiry gata ido ig, Schab Wiedeń II. Tabor- lagodno, dostarcza ud 56 litsów wzwyż 


Erste Oberintgaler Lodenfabrik A. 59550 64. Renedzić hani MAREI] dik 
Draks Söhne in flirsch Tirol B. 


zamek Giolitøch przy Gonobitz, Styryi, 


Drakarnia nar, St, Maniek i dpółka (Motel koria, W. Zarsądea Hodek, > 


